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D°koła ruskiego 
Uniwersytetu.

Lwów, 13 marca.
Opublikowany niedawno list yo-
ks. Ifioowa do d ra  Seczuraita wy- 

W na światło dzienne sprawę 
Dle nową, ciągnącą się od długiego 
S2,ere®u lat, sprawię1 ruskiego unir 
^'ersytotw. Po, niedoszłym do doj
rzenia projekcie kreowania ruskiego 
unwcłrsytetu w Stanlsłaiwowlie — 
wznowi ,ks. lików — powołując się 
na Porozumienie swe z Rządem — 
Pomysł założenia uniw ersytetu ras- 
skiego we Lwowie.

Trudno dziś dociec, k to  był tu 
nńcjaźorem, jak daleiko sięgały i czy 
^  Ogól o jakje pe^o-mocniofcwa ks, 
itkowa do opierania się o autorytet 
Rządu w pertraktacjach z drem 
Szczuratem, wreszcie — czy mamy 
tu do czynienia z zamiarem poważ
nym, czy też tylko z sondowaniem 
sytuacji. Sam taka związania się ks. 
Licowa ze znaną propozycją w łaś
nie do człowieka tego typu, oo „re
ktor" „uniwersytetu", tajnego dr, 
Szczurat dowodzi, że spraw a była 
nienależycie przemyślana, bo odpo
wiedź dra Szczurata- można było 
przewidzieć. Niezależnie odi tego 
wątpliwe światło na rzekome zaan
gażowanie się Rządu w akcji ks. II- 
kowa rzuca sprostowanie p. Łosia, 
na którego w spółpracę ks. tików w 
liście swym  bezpodstawnie się po
wołał.

Problem uniw ersytetu dła Rusi
nów dźwiga w' sobie brzemię dość 
poważnych trudności, jakkolwiek 
spraw a jest na pozór prosta. Wszak 
ta strona, k tó ra daje, więc strona 
polska bez zastrzeżeń godzi się z 
myśią, że mniejszości liczebnie tak 
poważnej, jak Rusini, w łasny zakład 

. bitowy w yższy należy się. Do
świadczenia z utralkwjzowaniem 
Lstniejącei wszechnicy przemawiają 
za taką separacją, scjperacji takiej 
domagają się obie strony. Liczyć 
się nadto w ypada z  tem, że ten no
w y uniw ersytet nie by łby  w yłącz- 
neni ogniskiem nauikowem dla Rusi
nów Małopolski wschodniej, ale mu- 

„,;by służyć również Rusinom W o
łynia, a po części dostosowany by 
musiał zostać do potrzeb Białorusi
nów. Tak r o  zlicznym wymogom.od - 
powiedzieć może zupełnie odrębny 
zakład naukowy.

Sytuacja w Małopolsce W  schód - 
dniej domaga się prócz tego pośpie
chu w realizacji fyrojektu. Obecne 
stosunki narodowościowe w dzie
dzinie uniwersyteckiej są pożałowa
nia godne. Dzięki pretekstowi, że u- 
niwersytet lwowski szeregiem ob
warow ań przed młodzieżą ruską 
tak jakby zamknięto nic w zaman

Ostateczne warunki Franci!.
Tliemcy muszą zapłacić 2 i pół miljarda mk. zł.
Oo czasu spłacenia tej sumy, Francja okupować będzie Ruhrę.

(Telefonem od 
Warszawa (M.) W  odpowiedzi 

na ataki germanofiiskiej p rasy  ang. 
oskarżającej Francję o dążenie do 
obalenia traktatu W ersalskiego, lon
dyński „Daily Mail" publikuje jako 
pochodzący z francuskich kół ofi
cjalnych komunikat, obejmujący wa
runki, na podstawie których Fran
cja uważałaby za możliwe rozwią
zanie kwestjl spornych w sprawie 
odszkodowań.

Wedle tyoh warunków, Niemcy 
mają w ciągu 35 lat spłacić odszko
dowanie w sumie dochodzącej do

za to nie dając, korzysta

naszego korespondenta.)

wysokości 2 i pół miliarda marek
złotych. W  charakterze gwarancji 
Francja zatrzymałaby zagłębie Ruh- 
ry i ew akuowałaby je w miarę ui
szczenia w ypłat przez Niemcy.

Komunikat „Daily Mailu" doda
je, że w żadnym razie Francja nie 
myśli o odsunięciu Anglji od dysku
sji nad tą sprawą. Zarówno Francja 
jak i Belgja byłyby skłonne przyjąć 
naw et warunki projektu angielskie
go ochoślie Jo  te« kwestji, o ile nie 
zmieniałyby one zasadniczo w arun
ków francuskich.

ta mło
dzież w całej pełni z „ferii", w ypeł
niając je polityka i antypaństwowymi 
wichrzeniamL Część druga wyjeż
dża na studja zagranicę, gdzie roz
nosząc złą sław ę polskiego „kultu r- 
kamipfu", wychowuje się nie na po
ciechę naszego Państw a. —■ Część 
trzecia wreszcie stw arza sobie we 
Lwowie ów sław etny „uniwersy
tet" tajny, który  z jednej strony 
przez, samo istnienie sw e jest usta
wiczną prowokacją strony polskiej, 
z drugiej zaś kuźnią przyszłych pio
nierów wywrotu.

Całość podobnych stosunków 
ltosi na sobie piętno tej samej tym- 
czasio^ośca, pod którą uginał się 
kraj od roku 1919 do niedawna jesz
cze. Sprawa uniwersytecka jest 
tem zupełnie opuszczone™, czy 
przeoczonem polem, — na którem 
krzew ią się w  międzyczasie chw a
sty i trujące zielska.

Rzecz prosta, że sam fakt utwo
rzenia państwowego uniwersytetu 
dla Rusinów, nie rozwiąże jeszcze 
wszystkich trudności i anomalii. Zc 
stromy wychowanków i wychowa
wców tego zakładu niewątpliwie 
czynione będą wysiłki, aby św iąty
nię wiedzy przebudować na ak tyw 
ną placówkę nacjonalizmu, podobnie, 
jak to zrobiono już z w iększą czę
ścią szkół powszechnych i średnich, 
tow arzystw  wszelkiego typu — od 
ekonomicznych Począwszy, na 
sportowych skończywszy. Ale na to 
będą władze, aby takim zamachom 
„chciwego wiedzy" społeczeństwa 
przeciwstawić się. Natomiast dzięki 
państwowemu uniwersytetow i ru
skiemu zdobędzie Państw o bodaj 
nad częścią swydh mniejszościo
wych obywateli tę ewidencję w y
chowawczą i kontrolą, której dziś z 
własną szkodą zupełnie nie posiada.

Jak wiadomo — dotychczasowa 
realizacja projektu uniwersyteckiego 
utknęła na martwym  punkcie - -  u 
wstępu, przy wyborze rnniejscowo- 
ści. Strona polska wybrała Stani- 
■awów, strona ruska oświadczyła: 

ałbo Lwów, albo nic. Owo „mc" 
dotrw ało szczęśliwie aż do ostat
nich czasów, kiedy to poseł ks. li
ków  niewiadomo w czyim imieniu 
wysunął — Lwów.

Rusini, odrzucając Stanisławów 
argumentują to tem, że uniwersytet 
w  Stanisławowie byłby parodią 
wszechnicy, że Stanisławów nie ma 
stosownych pomieszczeń, ani konie
cznych urządzeń klinicznych, mu
zealnych, archiwalnych itd. Zresztą 

'•’> ów' uważają za ośrodek swego 
duchowego życia, więc tu jest jeay- 
nie właściwe miejsce na takie o- 
gnisko cywilizacji, jak uniwersytet.

Nie wchodząc w meritum tych 
argumentów, ani w  fakt, żę wiele 
nieznanych mieścin rozrosło się 
właśnie i jedynie dzięki, założone
mu tam uniwersytetowi, w wielkie 
centra życia umysłowego, — w ypa
da zauważyć, że owa wprost na
łogowa u Rusinów manja patrzenia 
na świat pod kątem polityki — każe 
i tutaj ostrożnie traktow ać szcze
rość powyższych kulturalnych a r
gumentów. W szak gdyby istotnie o 
wiedzę im szło, byliby raczej przy
jęli ów uniw ersytet stanisławowski, 
aniżeli rzucali tysiące swej młodzie
ży na lata próżnowania i dziczenia. 
Poważnie obawiać się trzeba, że 
jak z rehgjii, z oświaty, z koopera
tyw, że sportu, z kultu zm arłych u- 
czynili oręż polityczny, tak czynią 
to dziś zeswego postulatu uniwersy
teckiego.

I przypuszczać można, że gdyby 
strona polska poszła na najdalej 
idące ustępstwa, gdyby zgoaziia 
się na ów pierwszy warunek — 
Lwów, za warunkiem pierwszym 
■poszedłby jakiś drugi, jeszcze trud
niejszy do spełnienia, Konieczne od
rzucenie tego drugiego warunku 
przez stronę polską dałoby stronie 
ruskiej nowy m ateriał do demagogi
cznych wystąpień w kraju i zagra
nicą i nowy pretekst do trzymania 
tysięicy „wyrzuconej ze szkół" mło
dzieży w atmosferze fermentu, w 
kadrze gotowych na w szystko agi
tatorów  i irydentystów .

, Dlatc-go nie u dra Szczurata szu
kać należy' w spółpracy w założeniu 
państwowego uniwersytetu dla Ru
sinów . W spółpracować mogą tylko 
ci, k tórzy  brak tego uniwersytetu 
odczuwają, nigdy' zaś ci, dla któ
rych brak ten jest najlepszym sprzy 
mierzeńcem w k h  politycznych 
kombinacjach. A. N.

Tlflęlns pogłoski. — Niezrealizowana uchwała Rad? miejskiej. — 
Nowo wodociąg zaopatrzyłby mi sto dostatecznie w wodę. — 
Oferowanej pożyczki na cel budea? wodociągów nie zacią* 
gnięto. — Co mówi prez. Neum ann? —  Jakieś wyjście mus'

się znaleźć!

_ # 6 w , 13. marca, 
(mg) Przed kilku duiami poda-

I śmy wiadomość, że sekcja III Ra
dy miejskiej zajęta się ob .cnit 
sp awą budowy now ego wodocią
gu ze Sżkła, chcąc rozpoczęte już 
roboty doprowadzić do skutku Je?t 
!o rzecz pierwszorzędnej w sgi ćla  
Lwowa, który cierpi od dłuższego 
czasu wielki niedostatek wody, co 
o tbija się .niekorzystnie zarówno 
na czystości, jak i stanie sanitar
nym miasta i jest wielką niewygo
dą dla m eszkańców

W ostatnich dniach pojawił} 
się w paru dziennikach notatki, ja- 
kob ■’ sprawa była niedaleką zrea- 
liz iwania. Pragnąc czy elnil om na
szym podać bliższe w  tej kwestji 
wyjaśnienia, zwróciliśmy s ę z za- 
ryian;em do jednoj z osób dobrze1 
poinformowanych i otrzymaliśmy' 
'Z;reg uwag, bynajmniej nie po
cieszających.

„Rada miejska uchwaliła yrze 
szłegu roku budowę drugieio wo
dociągu ze Szkła oraz zakupno i 
załóż nie wodomierzy we wszyst



„OAZETĄ LWOWSKA" z dnią U m ara 1923.

Mch realnoś iach kofzt«m 400 mi 
Ijpnów inkp., polecają; pręzyd um 
zaciągn ięc i pożyi zk 1 przep owa- 
dzen e budowy. W r zie wyko a- 
nia tego wodociągu, kióry ma za
silać zbiorniki dobroslańskie, LwóV 
rozporząd ałby ilością około 2ó ty
sięcy m3 wody na dobę c yii około 
120 litrów na gł wę, co przy i s - 
n eniu v. odomierzy we wszystk ch 
realnościach b lob/ za pełni) obfi- 
tsm zaopatrzBniem. (Obecnie do
starczają zbiornii.i o oło 18000 m3 
wody iii dobę). Ustałyby wted/ 
wszelkie utrudnienia w używaniu 
wody, nie irzcbaby wodcc agów  
zupełni? zim  -kać, a ulice mogłyb 
być obficie skrapiane.

Zeszłego roku zaciągnięcie po
życzki nie przedstawi ło  trudności, 
a nawet Związek banków, powo
dując si^ potrzebą i dobrem gminy 
m. Lwowa, pr edłozyl ofertę m  
udzie en e 433 mi jonawej pożyczki 
na uogo Jnych warunkac i, co  t. lko 
15 prc., żądając jed ak, aby wo
dociąg siaro.vił osobne przed-ię. 
bi rstwo miejskie, aby we w szyst
kich realtfosę ami były wodomierze 
i t. p.

U .hw afa Rady nrejskiei nie zo
stała przez prezydjum dotąd wy
kot ana, propozycja banków nie 
zostali pizyjęta i s  rawa cała jest 
w .upełnym zastoju. Wprawdzie w 
zeszłym roku rozpoczął zarząd w o
dociągów w stęp ie roboty celem 
ujęci i ź ódet w Szkle i przygoto
wania terenu pod budowę, wy kar
czował drzewa na 7-k!:otne!rowej 
przestrz-.ni rurociągu S .kło-W ola  
Dobrostańska i załuży! na tej partji 
telefon, jednak roboty te, prowa
dzone wyłącznie z 15-mii; »n ?wej 
pożyczki rządowej, po wyczerpa
niu .ejie  zostały z końc.m r. 1952 
pseTiW i]"<£, a budowa wodosiągui 
zamkdRia Dziś koszt tej budo ny 
liczyłby si^ na mii] u

Takie przewlekanie tej żywot
nej dla miasta sprawy grozi zu
pełną katastrofą, któia aueizlą; już 
dtiś istnieje, gdyż z powodu za- 
my ania wodociągu na kiik;* naśc i 
godzin w ciągu doby n ema ar 
rab zp eczonego zao atr e i i w 
wodę, ani ociireny w raz e p żu
rów, an też wodociąg niia spcł ia 
swe .o  zadanA s: nitarcega. Jes.

,Mm $
Oiganizo sanie „międzvnaro^owVc^ cldziałów" 

armjf czerwonej.
P ie rw s i?  p o b ó r  f^ e s ja n  p rz eb y w a ją  p ch  z a g ra n ic ą .

(Korespondencja n łasna „Gar-^+y Lw."k 

P o g r a n i e  p o lsk o-sow

12. marca.
(§) Jak mas informują, główna 

sowiecka wojskowy „rada rewolu
cyjna" w ydała w ty d l dniach de
kret, którego mocą po raz pierwszy 
od czasu istnienia armji czerwonej 
powołuje się do sze»agów tejże 
wszystkich Rosjan w wieku popiso
wym (którzy po dniu 1. luieog u- 
kończyli 20 lat), znajdujących się po
za gramcami państwa sowietów, 
Wykonanie tegta rozporządzenia po
leca rząd sowietów swym  wojsko
wym  agenc>/m przy dyipkHrutfycz- 
nych przedstaw i ciel st wach w róż
nych państwach.

Charaktei ys tyczne m jest, iż rów

nocześnie i ząc" sowietów ogłosił 
■przyjmowanie do swych specjalnych 
„międzynarodowych" oddziałów cżer 
wonej armji obcokrajowców ze
wszystkich inny cli państw , którzy 
w tym ce-lif dobrowolnie luaęr, się 
zgłosić do konsulatów. Rząd sowie
tów powołuje się tu na fakt, ’że we 
Prand i Hisznanji istnieją 'oddaw na 
„między na -octowe oddziały wojsko
we". Oddziały te w Rosji przezna
czone bedą do specjalnej służby, 
przewalane na pograniczu Azji.

Należy jeszcze dodać, że wedle 
dekretu zg iaszający^ię obcokrajow
cy muszą najpierw przejść - przez 
ścisłą kontrolę odnośnego odpzialu 
„Gepeu“, który orzeknie o ioh „bol
szewickiej błagana.d}0)żmośei“.

to grube zaniedbanie ż e  s(ro ly za
rządu miasta, gdyż j ż dawniej 
twórca wodo ągu lw ow skiego  
Smrike-, następnie zaś snki-ta 
T w. Politechnicznego z r i 910  
a wresz ie ankieta nowu a na przez 
magist a; w r 1921 przesi regali 
in-asto przed grożąci m niebezpie
czeństwem 1 żądali założenia Wo
domierzy we wszys<kkh lealuoś- 
ciach i w yzyskana nowych iró- 
o ej peboru w ,.dy“

*
Zapytany o te $prawę prez, 

Nenma in ;udzielił w spółpracow ni
kowi naszemu następujących wy
jaśnień:

Sprawa budowy drugiego wo
dociągu, poru zona samorzutnie 

rzez jednego z radnych na se ćji 
jest obecnie nieaktualna dia obrad, 
g 'yi nie posiadamy odpowiednica 
funduszów na jej pr eprowadze- 
nie. Oferowana w roku zesziyin j 
p.życzka nie zbstała przyję a, po- ! 
rńeważ kwota a nie wystarczyła- , 
b /  na koszt budowy, u drugiej po- '

yyczki nie możiia było u z y sa ć  
Nadt warunki natury organża- 
cyjnei. pod jąkani poży zba miał:. 
bvć udzielona, były nie do przy
jęcia.

Sprawa zatem upadła, pomimo 
że mids o juz w ykuriło grunt poa 
budów : wodociągu w Szkle, w zglę
dnie przeprowadziło zamianę g un- 
tów, oraz uzyskało prawo wodne 
na tym terenie. O ponow. e.n 10 - 
poczęciu robót mó ż ć  b id zie m ż- 
ua dopiero wtedy, gdy miasto do
stanie odpowiednie kredyty.

Z informacji iycli wyn ka, ie  
sprawa budowy wod ciągów grzy- 
br Ha fatalny uh b ot. Nie wątpimy 
jednakże, ż. zarząd miasta znaj- 

zie a kiś sposóo wyjścia z łei 
Sytuacji i zdobycia pieniędzy nr. 
t ik kon eczne przedsięlicrstw o.

Z Rady Ministrów.
(Telegram wfesny „Gazety Lwowsk.“).

Warszawa, 13. marca.
Rada Ministrów na posiedzeniu 

dfi. 12. b. m. rozpatn--waia zasady 
projektu ustawy o uposażeniu fu»tk- 
ctonaijuszy państwowych i woj
skowych. Projekt ten zmierza dó u- 
proszczenda do*yahcza.>owego skom
plikowanego systemu oiłliczania.pia^ 
urzędników' i wojiSk-ow^ii, a nadto 
dąży do możliwego polepszania wa
runków bytu rzesz urzędniczych, 
oraz jednolitego Irńiktowania prac.- 
wniików państwowych w'szysdkicl; 
clyilcaisrerji. Projekt ustawy w zasa 
dzie przyjęły ma uzgodnić szef Rz* 
du z poszczególnymi ministrami i — 
Zarazem Rada Minisrrółt' powzięła 
uchwałę, że uposażenie sędziów | 
prokuratorów okieśii odrębna usta
wa. Z ikancem bieżącego tygooriia 
projrtkt ustawy, o uposaż.eniu wnie.- 
siony będzie do laSki ma~sralwow
skiej do Sejmu.

Na temże samem posiedzonij u- 
chwalono również projekt ncovełi 
do ustaw y o zaupatrzpiu emerytów 
M ojskowych i ich rodzin.

W reszcie Ram Ministrów przy-1 
jęła ustalone przez Kointtet połity^ 
czy dyrektywy udzielone Mmintro. 
wi spraw zagramcznych Skrzyń
skiemu w związlku z jego wyjaz
dem do Paryża.

rawo handlu dewizami
Zylko banki akcyjtie, które istniały już przed

wojną.
(Telegram wllaisny „Gazety Lwów sk.*).

W arszaw a. 13. marca. , Ustalono zasadę, że ŻS* banki dewl- 
W czoraj zapadła oslatooziią de- zowe uznane będą te banki akcyjne, 

cyzja co do banków dewizo wyciu I które istniały pized 1. sierpnia 1914

Or. EUGENJUSZ BARWlNSKl.

Z niedawnych 
ale niećs^pii czfisśE

(Clas dalszy).

(Dziele narodów słowiańskich w podrę
cznikach austiaokich. — W prowadze
nie „Historji kraiu rodzinnego" w r. 
1872. — „Niebezpieczna innowacja". — 
„Niebezpieczne" t^ieika. ks. Kilińskiego 
i Henryka Schmitta. — Zaniepokojenie 
ministerstwa oświaty i zakaz używa

nia odnośnych podt ęczmków).

Lwów, 13. marca.

Są bo rzeczy trudne do zrozumie
nia, jeszcze trudniejsze do przeba
czenia. Jcduo jest chyba uspraw le- 
dJiwleuie tych czynów — że byli to 
Polacy, dobrze życzący Ojczyźnie, 
wychowani w  czasach strasznych, 
łi lórzy widząc bądź co bądź popra
wę wiejką nasz ego losu, porównując 
z rem, co sic w ła iis iw ach  ościen
nych z  nami działo, wierzyli, że 
lak jak służą, służą sprawie narodo
wej najlepiej, że jej najświetniejszy 
ł&s gotują.

Nie w myśl zasady: W eltge- 
jehięhte ist ein Weitgcrioht, ale w

■myśl starszej znacznie: historia yi- 
tae magistra, dobrze jest poznawać 
i rozpamiętywać czasy przeszłe: nie 
b y  sądzić ■winowajców, lecz by z ich 
win naukę dla przyszłości wyciąg
nąć. Nauka taka zawsze się przyda, 
dziś zaś więcej niż kiedj kolwiek...

♦
Używane w sjedrridziesi ątych latach 

u. w. szkolne podręczniki historii po
wszechnej załatw iały sie oardzo su
marycznie z dziejam. narodów sło
wiańskich; głównem tfem, na któ- 
re>m rozsnuwano naukę tego przed
miotu byta oczywiście historia nie
miecka i austriacka.

P o  nastaniu dóby konstytucyjnej 
poczęty się poszazegóhie narodowo
ści dcmagać, ażeby uwzględniano w 
szerszej tnierze też i dzieje ich prze
szłości. Żądania te os-ąguely w koń
cu pożądany skutek i w  roku 1872 
zdecydował się rząd w  końcu ze
zwolić tlą wprowadzenie do pląmu 
nauki szkól średnich jak^,przedmio
tu nadobowiązkowego „historji kra
ju rodzinnego".

Była to jednak innowacja w ‘ o- 
czach rządu dość niebezpieczna. Nie 
wiemy, jak postąp Ano z tym poda
runkiem w  innych krajach — u nas 
jak zobaczym y d o lo ro w  starań —

nie tyle ze strony rządu centralnego, 
ile jeszcze więcej ze strony w ładzy 
kratowej — ażeby koncesje tę uczy
nić w praktyce zupełnie bezw arto
ściową.

Instrukcja wydaną przez c. k. 
Radę szkomą krajow ą w rotcu 1873, 
bardzo pdbieżna co do samego pilami 
nauki, ^podkreśliła przedew szystkiem  
konieczność dołożenia starań, „aże
b y  przy nauce tego przedmiotu omi
jano wszystko, co by uczucia naro
dowe mogło w prowadzić w  kolizję 
z czynami rządu austriackiego11. Za- 
„wiwdizo^ego urzędowego podręcz
nika szkolnego u nas nie było; pule. 
oano więc, by nauczycie! sam z za
sobu własnej wiedzy przedmiot w y
kładał, uczniowie zaś notowali w  
osobnych zeszytach daty  i w y. 
padki.

Był to system  niewygodny, po
częły  v4ęc wchodzić w użycie pod
ręczniki, jakie wówczas były  do 
dyspozycji; najbardziej rozpowszech 
■niły się dzicłlta: lcs. . Kilińskiego 
„Dzieje narodu .pol&klego dją mło
dzieży" — bardizni wówczas popu
larne, be w roku 1872- już w  piątem 
wydaniu wytłoczone — i Henryka j 
Schirritta „Zdarzenia najważniejsze . 
2 przeszłości narodu polskiego", *

■Podręczniki te były bardzo nie
winne — aile przecież wydały się 
rząłdowf niebezpiecznymi, tak, że 
rozpowszechnienie ich zatucpokoilo 
bardzo prędko M inisterstwo O św ia
ty ; w październiku roku 1S74 w yda
ło cno w yraźny zakaz ich używa
nia i porto wiło polecenie „by aż do 
oiłużenśa stosownych podręczników 
udzielano nauki historji kraju rodzin
nego na podstawie zapisków dat hi
storycznych mających się w jpe)- 
niać ustnym w k ład em ".

To rozporządzenie władzy cen
tralne; dało namiestnictwu asumpt, 
do za-ządzeń bardzo diaieko idą
cych i danią s.zikolrtctwu dosądnei 
lekcfi lojalności państwowej.

Ftł e dewszyk, tki em P rezjdjum
Rady Szkofnei wydało okólni!., po
dający brzńiienie zarządzeń minisfe- 
rjalnych — a więc pouczenie, że 
wspomnianych podToczników uży
wać nie wolno, że naiuka ma się 
opierać wyłącznie na nrtnyr.i w y
kładzie i objaśnienie, że „do teca 
najsnadniej nadaje* się metoda tabe
laryczno .bliTone^to-zna'",

(LK>koń<^eme nastąpi.)
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1  odmętach chaosu B o l u t e p
Jsk ymarsal zobowiązania w zf&fycfr Dclskicn?

Jle wari jest jeden złoty polski? — Złoty polski z?s'u.je 
coraz większa prawo obywatelstwa I — Jak umarzane będą 
zobowiązania opiewające na złote polskie? — Złoty polski a 
frank s.w jjca isk i. — Co mówi teorj-5 a co się dzieje w praktyce? 
— Us ąwa o pożyczce złotej nie wystarcza I — Ustawa o spła
ci e złotych bonów skarbcwych. — U wstępu go zupełneg  
ch :o :u  walutowego. —  J ik  należy płac ć wrkste w złotych 
polskieh w s awione. —  Sieclm sposobów  spłaty takiego wek
s le  — Ewsniinlny Bank emisyjny a obró? w złotych polskich. 

— Polska - krainą wszelkich możliwości walutowych.

r. BanKów takich naliczono ogółem 
30. iKJirny bankowe nie zostały za
liczone do tej kategorji.

Należy stwierdzić, He sam fakt 
* niepomkszczoniia. xia liśfcie banków 

dewizowych jak|tejkolw’iek tiistytn- 
cji bankowej nie oznacza bynajmniej 
dyskwaliiikacji tej instytucji lub po
dejrzewania o dokonywanie niedo
zwolonych operacji, tak jak z dru
giej strony zamieszczenie 'na tej li
ście nie jest specjalnym dowodem 
•zaufania i n ie,w yklucza dyskwalifi
kacji w Przyszłości. Chodziło w y
łącznie o ograniczenie liczby ban
ków dewizowych w ten sposób, riby 
można nad niemi rozciągnąć sku
teczna kontrolę.

Banki, które w myśl rozporzą- 
ctzenia Ministerstwa skarbu posia
dała i*rawo dokonywania transak
cji walutami i dewizami zagranicz
ne®. są następujące: Akcyjny Bank 
Hipoteczny; Bank Związkowy; Bartk 
angieisko-połsfki; Dyskontowy w  
Bydgoszczy; Dyskontowy W ar
szawski; Francusko-polski, Handlo
wy w  Lodzi; Handlowy w  W ar
szawie;, dila HaurdJu i Prtzam, w  
W arszawie; Kredytowy w W arsza
wie; Kupiecki w  Lodzj; Kwileoki, 
Potocki i Ska; Małopolski; Bank 
iprzecnjTstoWców pojiskteh w  W ar
szawie oraz w Poznaniu; P rzem y
słowy W arszewski: Bank Śląski;
Tow arzystw  Współdzie-lczych; Za
chodni; Spółek Zarobkowych; Pol
ski Bank Krajowy; Polski B. Han
dlowy; Polski**B. Przemysłowy; 
Powszechny K redytow y; Śląski Es
kortow y ; Syndykat przekazowy 
banków polskich; Bank Wileński 
pryw atny; Bank Handlowy; Ziem
ski Bank Hipoteczny: Ziemski Bar.k 
Kredytowy; Bank Zjednoczonych 
Ziem Polskich.

Praw o banków dewizowych ii. 
prawo zakupu i sprzedaży w alut i 
dewiz obcych będą miały zakłady 
główne oraz po jednym oddziale 
wymienionych banków w miastach; 
W arszaw a. Biala-Biefeiko, Byo- 
goszcz, Kraków, Lwów, Lódź, Po
znań, Wilno: wszystkie zaś pozo
stałe oddziały tych banków będą 
b ia ły  praw a komisjonerów dewizo
wych, określone w rozporządzeniu.

Zycie paFlorasntartie.
Porządek dzienny dzisiejszego po

siedzenia Sejmu.
Warszawa, 13. marca.

Na porządku dziennym dzisiej
szego posiedzenia Sejinu ziiajdują się 
ni. in. następujące spraw y: 1) pierw
sze czytanie ustaw y o pierwszem 
dodatkowem prowizorium budżeto- 
wera za pierwsze ćwierćrooze 1923; 
2) sprawozdanie Komisji prawniczej 
o ustawie w przedmiocie wymiany 
osób miedzy Polską a Rosją i Ukraś, 
'ną; 3) sprawozdanie Komisji do wal
k i z drożyzną, o  ustawie w przed
miocie zwalczania lichwy; 4) spra
wozdanie Komisji budżetowej o 
iw nioskach posłów Z. L. N. oraz pos. 
Smulikowskiego i tow. w przedmio
cie wniesienia ustawy reguhijącej 
uppsażerfie pracowilłków państwo- 
wych wszelkich kategorii i emery
tów, wdów } sierót.

Kupujcie 
S-procentową 

Potyczkę Złotą!

Od Dra Stanisława Krzemlckie- |
go, W iceprezesa ,. Polskie go Towa- I 
r.rystwa EKonomicznego" we Lwo- f 
wie, a znakomitego znawcy nasze
go ży d a  gospodarczego, otrzym uje
m y następujące uwag' w żywotnej 
sprawie umarzania zobowiązań w 
złotych polskich:

Lwów, 13. marca.
Ustawa z dnia 28. lutego 1919 r. 

ustaliła nazw ę polskiej jednostki mo
netarnej, a mianowicie jednostkę tę 
nazwała złotym , a setną jej część 
groszem. *

W artość złotego ustaPifa dopiero 
ustawa z dnia 2o. września 1922 r., 
stanowiąc, dc wartość jednego zło
tego jest równa wartości 1/3100 kg. 
izłota 900 próby.

W skutek obecnej polityki walu
towej Ministerstwa Skatbu poja
wiają się w praktyce coraz częściej 
zobowiązania w złotych. Niektóre 
banki w arszaw skie wprowadziły już 
lokaty gotówkowe <y złotych. Pol
ska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
prżyięła już dó eskontu znaczną licz
bę weksli- przemysłowych, opiewa- 
jącyeh ną złote, w kontraktach p ry
watnych spotykam y się coraz czę
ściej ze zobowiązaniami wyraźone- 
mi w złotych, a dotyczy to w 
szczególności umów służbowych, 
w których „złoty” zyskuje coraz 
większe prawo obywatelstwa.

Objaw y te wskazują, jak wielką 
i piekącą jest potrzeba w prowadze
nia jednostki pieniężnej o oznaczonej 
ściśle wartości. Obowiązujący do
tychczas zakaz ustawow y nie do
puszcza zaciągania zobowiązań w 
walutach obcych, skorzystano więc 
skwapliwie z ustalenia wartości 
kruszcowej złotego dla osiągnięcia 
tego samego celu, którym jest w y
rażenie 'zobowiązania w  jednostce, 
nie podlegającej ciągłym fluktua
cjom kursu giełdowego.

Ponieważ banknotów, opiewają
cych na złote, dotychczais nie marny 
i prawdopodobnie jeszcze przez czas 
dłuższy mieć nie będziemy, przeto 
pozostaje pytanie o niezmiernej do
niosłości gospodarczej, w  jaki spo
sób umarzane będą zobowiązania, c- 
piewające na złote.

Ściśle rzecz biorąc, wierzyciel, 
posiadający pretensję pieniężną, n- 
piewającą na złote, m iałby praw o 
domagać się zapłaty efektywnie w 
kruszcu wedle parytetu ustawowego 
(1 złoty •=  1/3100 kg. złota), o ile 
co do sposobu umorzenia zobowią
zania z dłużnikiem się nie umówił.

Takie umowy specjalne zdarzają 
się w  praktyce dosyć ctzęsto. Spo
tyka się w nich najczęściej pasta no- 
wóenie, że dłużnik obowiązuje się 
zapłacić pewną sumę w złotych w 
równowartości franków szw ajcar
skich, a to i  uwagi na okoliczność, 
że pary te t kruszcowy franka szwaj

carskiego równa się wartości krusz
cowej złotego.

Pomijam na tern miejscu kwe- 
stję, cz3r umowy takie są dozwolone 
i czy nie inutya się w nich dopa
tryw ać obejścia zakazu zawierania 
umów w obcej walucie — zauważyć 
jednał; należy, że z reguły w ierzy
ciel nie umawia się z drużofikiem co 
do sposobu umorzenia zobowiąza
li::!, j że wskutek togo rozwiązanie 
kweistiji*. o której mowa, stać się 
może już w najbliższej przyszłości 
problemem niezmiernie doniosłym.

Nie rozwiązuje jej bynajmniej u- 
staw a z dnia 26. września 1922 r.
0 8 % -w e j państwowej pożyczce 
złotej. Ustawa ta stanowi w art. 4.
1 5, że obligacje opiewające na zło
te i procenta od nich, płatne są w 
dolarach Stanów’ Zjednoczonych A- 
meryki Północnej, lub w  frankach 
szwajcarskich według stosunku, od
powiadającego równi walutowej 
każdej z tych waiut dó złotego, at- 
ćoteż w m arkach polskich podług 
kursu przeciętnego na giełdzie w ar- 1 
szawskiej wspomnianych walut z o- 
stałtiiiego miesiąca przed terminem 
płatności.

Ustawa powyższa jest ustawą 
specjalną, zachodzi więc poważna 
wątpliwość, czy postanowienia jej 
można stosować w drodze analogii 
do zobowiązań pryw atno-praw nych, 
przypuszczać jednak należy, że prak 
tyka sądowna uznałaby stosowa lic 
powyższych przepisów ustawowych 
w drodze analogii za dopuszczalne, 
gdyby nic było innych ustaw tę ra 
mą m aterie praw ną w odmienny 
sposób regulujących.

Otóż takie postanowienia, nor
mujące w sposób zupełnie odmienny 
spraw ę p rz c r a d  i o w y  w a nia złotych 
zawierają przedłożone obecnie Sej
mowi projekty ustaw o naprawie 
Skarbu i o 6% złotych bonach skar
bowych.

W edług art. 2 tego projektu zlo
ty , jako jednostka obliczeniowa, od
powiadać będzie tej sile nabywczej 
ilości złota, zaw artej w złotym, jaką 
ta ilość posiadała w r. 1914, a Mini
ster skanbu ustalać będzie periody
cznie wartość złotego w  markach 
polskich, obliczoną na podstawie 
skróconego indeksu cen hurtowmych 
głównego Urzędu statystycznego. 
Według ustawy o złotych ibonach 
skarbowych bon3’ te spłacane będą 
w  sposób odmienny, a mianowicie w 
1 naukach polskich podług kursu prze 
Mętnego franlka szwajcarskiego na 
giełdzie W arszawskiej w  ciągu pier
w szych 10 ckd września 1923 li
cząc 1 złoty pofski równy 1 franko
wi szwajcarskiemu.

Przepisy powyższe doprowadzić 
mogą łartwo do zupełnego chaosu 
w dziedzinie walutowej

Wierzyciel, k tóry posiada w e
ksel, opiewający na złote, i dłithaHc, 
k tóry  ma . weksel taki wykupić, 
znajdą się w dniu płatności w sy
tuacji bardzo trudnej i zdaje mi się, 
że najlepszy prawnik nie rozstrzy
gnie fcwestji, w  jakt sposób zobo
wiązanie ma być umorzone. Sposo
bów- tych może być kilka, a każdy 
z nieb da w rezultacie sumy bardzo 
różne. Pierwszym  z nich i najprost
szym byłaby zaplata w  efektywne.u 
zlocie, według równi ustawowej, 
drugim wyrów nanie zobowiązania 

wwałucre obcej p et n o w a rt ości o w e i 
(w frankach szwajcarskich lub do
larach) według stosunku odpowiada
jącego równi walutowej każdej z 
tych walut do złotego, trzecim za
płata w markach polskich w-edlug 
kursu złota w dniu płatności, czw ar
tym uiszczenie się z długu przez za
płatę w markach polskich według 
kursu wspomnianych obcych walut 
w dniu płatności, piątym zapłata w 
murkach polskich wtodług przecięt
nego kursu tych walut z ostatniego 
•miesiąca przed terminem płatności, 
szóstym u y ró  wannie długu w myśl 
art. 2.) projektu ustawy o naprawie 
Skarbu, t. j. w' markach polskich 
wedle wskaźnika cen hurtowmych, 
obowiązującego w dniu płatności na 
podstawie odnośnego rozswrządze
nia Ministerstwa Skarbu — przy- 
czerni pomijam dalsze komplikacje 
na wypadek, jeżeli termin faktycz
nej zapłaty wypadnie wcześniej 
lub później, aniżeli dzień płatności.

Ale co więcej: wprowadzenie
wskaźnika złotego z natury rzeczy 
ma charakter prowizoryczny,co zre- 
zrą w art. 1 . projektu ustaw y o na

praw ie Skarbu wyraźnie jest zazna
czone.— Z dotychczasowej dyskusji- 
sejmowej wynika, że znaczna część 
Sejmu domaga się już teraz powo
łania do życia banku emisyjnego i 
wprowadzenia w obieg pieniężny 
banknotów zlotowych, -leżeli myśl 
ta zostanie urzeczywistniona, naten
czas możliwym sic stanie jeszcze je
den — siódmy — sposób umorzenia 
zobowiązania, opiewającego na zło
te — a  to przez zapłatę w bankno 
tajdh w sumie nominalnej, jasną jesi 
zaś rzeczą, żą w artość takich bank
notów w stosunku do złotego. — 
względnie do walut pełnowartościo 
wyeh zależną będzie od tego, jak 
się na nie zapatryw ać będą między- 
n urodo we rynki pieniężne.

.. Statuta banków emisyjnych za
wierają zwykle postanowienie, że 
banknoty emitowane muszą być o* 
bowiązkowo przyjmowane według 
wartości nominalnej przy wszelkich 
wypłatach, o iie wypłaty te w- myśl 
ustaw y lub u m o w y  nie niaiią bys 
uiszczane w  monecie brzęczącej.

Przyw ilej ten jest podstaw ą e- 
gzysteucji każdego bar#;u emisyjne
go i wyobrazić sobie nie można, by 
nie posiadał go przyszły polski bank 
biletowy.

Z drugiej strony nie można te; 
sobie wyobrazić, by Polska mogła 
przed upływem bardzo znacznego 
okresu czasu przystąpić do t  z w 
w ypłat wr gotówce i by banknot pol
skiego banku emisyjnego miał fak
tyczną wartość tej ilości złota, któ
rą reprezentuje.

Teat stan, rzeczy sprawia, że o- 
becny chaos nie będzie i nie* może 
być uporządkowany za pomoc;! ja- 
kiejś nowej ustaw y, bo niemożliwa 
jest ustawa, którairy dyśkwalifiko-
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wala z góry banknoty polskye toć w 
chwili ich narodzin.

Chociaż — kto w ie? Jeżeli mo- 
fcna było dopuścić się -teigo, że w ar
tość marki polskiej ctzsuła się zaw i
słą od przyszłej uchw ały sejmowej, 
jeżeli można; ten stan niepewności 
tolerować już przez przeszło cztery 
lata, jeżeli i obecnie w artość nowej 
jednostki monetarnej czyni się za
leżne od kursu pioldowego obcej 
wailuty, lub — co gorsza — od spe
kulacji hurtowników — to istotnie 
zapytać się godzi, gdzie jest kres 
możliwości naszych eksperymen
tów monetarnych.

Jedno jest tylko bezwzględnie 
nkmożlitwem: pozyskanie zaufania
zagranicy i podniesienie kredytu 
państwowego, jeżeli możliwościom 
powyższym kresu się nie położy.

DR. STANISŁAW KRZEMICKI.
j g ^ ^ n B u n u M M i a g i n i

Z s ZaiiąziiU  s | d J w  U p . i s l s L
S ek cja  lw o w sk a .

sprawozdanie z posiedzeń Wydziału za 
styczeń 1923.

Otrzymujemy następujące pEsmo:
W  ciągu miesiąca stycznia odbył 

Wydział 4 zwyczajne posiedzenia w 
toiach 7., 14., 21. i 28-go. Przedmiotem 
obrad były  w pierwszym rzędzie spra
w y, dotyczące uposażenia sędziów 
i prokuratorów, a  w ięc now y projekt 
rządowy uregulowania poborów urzęd
niczych, a<dącznie z nim projekt nowe
go uposażenia sędziów i prokuratorów. 
Ponieważ projekt ten nie został nam 
iw drodze urzędowej udzielony, a  uzy
skane prywatnie wiadomości nie są ani 
pewne, ani zupełne, postanowiono u- 
zyskać autentyczne informacje za po
średnictwem zrzeszenia warszawskiego, 
a  następnie w stosownej chwiłi wysłać 
do W arszaw y delegacie i na ten cel 
zarządzić zbieranie składek od w szyst
kich sędziów i prokuratorów  okręgu a- 
pelacyjnego lwowskiego po 1.000 Mk. ' 
od osoby. Ponadto dowiadujemy się, że 
Oddziały Zrzeszenia ukonstytuowały 
się w Wilnie i na Śląsku. .

Udzielony nam równocześnie projekt 
statutu Ogólnego Związku sędziow
skiego przekazał W ydział osobnej ko
misji z trzech do rozpatrzenia i przed
łożenia opinji.

Postanowiono odnieść sle do Mini
sterstw a sprawiedliwości o przyznanie 
sędziom i prokuratorom zniżki ceny 
prenum eraty dziennika ustaw, która o- 
becnie wynosi 10.000 Mk. na kw artał, 
Jest wiec dla wielu sędziów nieprzy
stępna Omawiano spraw ę ostatnich no- 
łnrnaci! sędziów sadu apelacyjnego we 
Lwowie. W  znanej sprawie okolmka 
Izb notarialnych stwierdzono, że niema 
potrzeby czynienia dalszych kroków, 
ponieważ M inisterstwo wydało juz w 
tej spraw ie odpowiednie zarządzenia 
dla salwowania przepisów  ustawowych 
I praw, z  nich wypływających. Oma
w iano spraw ę zainicjowania prowincjo
nalnych Ziazdów sędziowskich (Sę
dziów okręgowych i powiatowych w 
celu ujednostajnienia i ulepszenia judy- 
katury). O ile dotychczasowe wiado
mości są wiarygodne, now y projekt 
rządowy jest w porównaniu z poprze
dnim dla sędziów niekorzystny, szcze
gólniej zaś dla sędziów okręgowych. 
Uznano, że należy trw ać  na dotychcza- 
sowem stanowisku' odrębności naszego 
uposażenia, t #  pod względem meczo
wym, iak kodyfikacyjnym, oraz dążyć 
do tego. by sprawa przesunięć do w yż
szych grup. od tak dawna przez nas 
poruszana, znalazła ostatecznie słuszne 
załatwienie orzy  nowem unormowaniu 
uposażenia. Uchwalono u trz jm ać tia-Ja 
łączność z ogólnym Komitetem urzęd
niczym przez delegatów, których w y
znaczono w osobach sędz.: Antonie
wicza, Bańkowska ego i  wSceprez. Ma
ła czyńskiego.

Zrzeszenie w arszaw skie nadesłało 
odpis protokołów posiedzeń Zarzadu 
głównego z d. 18. f 19. listopada 1922 
roku. z którego treści okazuje się. ż.e 
Zarząd, główny poświecą sprawom o- 
gółu sędziów wiele trudów i zabiegów.

Z powodu zmiany naczelnej Redak- 
e)l „Gazety Lwowskiej" uchwalono 
przesłać nowemu kierownictwu życze
nia oonreślneg: rozwoju 1 podziękować i

Rząd Galwanauskasa nie ma w Sejmie większości
Frakcja polska przeszła do opozycji.

Kowno, (PAT.) P rezes min. Gal- .. rządem 35 głosów, zaś przeciw ró- 
wananskas, wygłosił w Sejmie de- i wnież 38 głosów. W głosowaniu 
klarację, w  której odnośnie do połi- I brali udział nn raz nterwsz-c nrz^H 
tyki zasratKCzm. prsz.. min. Gałw aaa- 
uskas w yrazu się, że Litwa będzie 
upra'.* «ć  dobre s<o-unki sąsiedzkie 
z państwam i cściemranu. W  spra
wne stosunku do Polski, Galwana- 
uskas zapowiedział dalszą walkę o 
zabraną Lii wie Wiieńszczyznę. —
Rząd litewski będzie się starał jak- 
najpręcfzej w łączyć Kłńjpedę do Li
tw y.

Deklaracja Galwanauskasa spot
kała się z nadzwyczaj o strą  k ry ty 
ką partji opozycyjnych. W  głosowa
niu nad votum zaufania padło za

brali u<łział po raz pierw szy przed
s ta w ic ie le  po lscy .

Po deklaracji program owej Gal- 
wanauskasa przedstawiciel^ frakcji 
polskiej złożyli następujące oświad
czenie: ,POza nic nie znaiczącemi 
ogólnikami, nie usłyszeliśmy nicze
go, coby rokowało zmianę bezna
dziejnego położenia ludności pol
skiej na Litwie. Nie mając przed so
bą zapewnień zm iany kursu polityki 
ze strony nowego gabinetu, czuje
m y się zmuszeni głosow ać przeciw 
rządowi*

merus clausus** 33 glosami przeciw 
II. Dowiadujemy się, że przeciw o 
„n .merus cl usus" gł sowa! pro 
zes Akademji Umiejętności prof, 
Razimisrz Morawski.

Rada wyznaniowa m. Lwowa 
oraz żydowski Klub mieszczańsk 
w ysiały orezdaj do Prezesa Mini
strów, Ministra oświaty, Mars a ka 
Se mu i przewodniczącego komi j 
oświatowe prote ty w sprawie za
mierzonych ograniczeń młodzie! 
żydywsiciej na wyższych uczelnia:! 
w P Lee.

zadscfduje Enłenfa.
Litwa musi przyjąć warunki koalicji bez zmiany.

Kowno. (PAT) Prezesa mSośstrów 
Gałwanauskasa odwiedzili 'przed
stawiciele Francji i Anglii w  Kow
nie, (którzy zażądali stanowczego 
wyjaśnienia, czy  Litwa przyjmie 
warunki postawione przez Lntemę 

wzwiązku z Kłajpedą i czy  w yśle 
(ledega-ta w  spraurie tpodipisama odno
śnej konwencji — Równocześnie

przedstawiciele Koalicji zakomuni
kow ali Galwanauskasowi, że  pań
stwa sojusznicze uważają postawio
ne przez siebie warunki jako nie
zmienne. Jedynie na zasadzie tych 
warunków moae być oddana Kłaj
peda Liitwie. GaJwanauskas oświad
czył, że do Paryża uda się saan o- 
90biście, A

f Przyjęcie warunków albo zrezygnowanie z Kłajpedy
Wizyta Galwanauskasa »  Paryżu niepożądana.

/Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa^ (M.) W  odpowiedzi 
na oświadczenie rządu kowieńskie
go, że nie zgadza się na postanowie
nia Rady Ambasadorów w sprawie 
Kłajpedy ze względu na zaw arte  w  
nich warunki, o raz że dla rokowań 
w tej siprawie przybędzie do Paryża 
prezes m inistrów Gailwainauskas, 
Rada Ambasadorów wysłała do rzą
du kowieńskiego notę, w  której za- 
wiadamiia, że oświadczenia Litw y 
przyjąć do wiadomości nie może, o- 
raz że zostawia rządowi kowień
skiemu termin dia przyjęcia decyzji 
Rady Ambasadorów do dn. 11. mar
ca br. W  razie jeiżeB do tego czasu

rząd kowieński uchw ały Rady Am
basadorów nie przyjmie, zostanie 
ona anulowana, a temsameim cofnię
te zostanie przyznanie Litwie Kłaj
pedy. W tych warunkach — jak 
nadmienia nota Rady AiriKasado- 
rów  — przyjazd GaJwanatuśkas do 
P aryża byłby niepożądany i niecelo
wy, .gdyż Rada Ambasadorów ża
dną miarą nie zmieni sw ego stano 
wMca w  sprawie Kłajpedy.

Dotąd brak jeszcze wiadomości, 
czy rząd kowieński udzielił odpo
wiedzi na wspomnianą notę Rady 
Ambasadorów,

za wyrażoną gotowość umieszczania 
i nadal naszych sprawozdań i komuni
katów. W  funduszu zapomogowym dia 
wdów i sierót po sędziach i prokura
torach zebrano znaczniejsza gotówkę.
0  tern zawiadamia W ydział osoby, 
któreby chciały skorzystać z zasiłków, 
nadmieniając, że zgłoszenia1 pisemne
1 ustne przyjmuje członek Wydziału, 
sędzia Jan Haimaun (Lwów. Korainio- 
ka 6, I. piętro).

Sprawa t e n i s  clonsus-
Lwów, 13. marca.

„Naprzód*1 d o n o si: Dowiaduje
my się , ża v ydział prawa U nwer- 
sytetu Jagiellońskiego oświadcz-,ł 
się za wnioskiem posła Kiernika 
w sprawie nutnerus clausus, stwier
dzając zarazem, że w niosek ten 
może zostać przejęty legał <ie w 
drodze z ian; konstytucji. D ow ia
dujemy się także, że wydział pra
wa U. J. oświadczy! s ię  za wnio-

s iein p. Kiernika jedynie ze wzglę
dów po ity.zuych, zaznaczając w y 
raźnie, że uważa go ze wzgfcędó 
pedagogicznych i dydaktycznych 
-a szkodliwy.

Uniwersytet poznański oświati. 
czyi się przeciw wnioskowi Kier
nika z innego porodu. Miano.G- 
sńc uniwe sytej poznański obawia 
się, że wskutek wniosku Kiernika 
musiałby przyjąć 13 procent ży
dów, a w ięc tyle, ile wynoai sto
sunek liczebny żyć ów do ogółu 
lucincści w  calem państwie, gdy c- 
becnie uniwersytet (en przyjmuje 
tyiko 2 procent żydów, powołując 
v.ę na to, że w Poznańskiem sto
sunek liczebny żydów do ozółu 
1 daości wynosi 2 procent Toteż 
uniwersytet poznański żąda prze
kazania spiawy numerus clausus 
ustawodawstwu wojewódzkiemu.

W ydział filozoficzny Uniwersy
tetu Jagiellońskiego odrzucił „nu-

Nowe przepisy
i postanowi nia tar fbwe d a  prze* 

wo u osób i b gazu na koLjach.
ITelefonem od naszego korespondenta’

Warszaw?, 12 marca.
Z dniem  1 kwietnia br. wejdą 

w życie now przepisy i postano
wi -nia tcnyfowe dla przewozu o- 
sób i bagażu na polskich kolejach. 
Uwzględnią one wszy tkie zmiany 
i uzupełń.enia, zaszłe od czasu  
wydania obecnie obowiązu ącej 
taryfy osobowej i bagalcw ej, a 
ponadio będą zawierały pew e 
nowe odmienne p ostan ow ien i.

Podwyższenie stawek taryfo
wych, które 1 marca br. pocnio- 
sły się o 100 procent, nie jest na 
razie zadec dowane. Natomiast 
wszystkie opłaty stałę, jak np. o- 
platy za wystawianie kw tów do- 
l latowych w pociągu, tz »dopła- 
ty karne* 1 tp. będą zaokrąglone 
do pełnych 1000 ntk. Z ważniej
szych zmian należ/ podni ść od 
mienne opłaty za miejsca numero
wane w pociągach (raiejscó k ) 
Opłaty te będą — podobnie jak 
w Niomczech — jednolite bez 
względu na rodzaj pociągu i od
ległość przejazdu (obecnie wynp 
szą one 20 procent odnośnej ceny 
jazdy). — Ceny biletów miesięcz
nych ustalono w wysokości 20- 
krotnej ceny dotyczących biletów 
na jednorazowy przejazd pocią
giem osobowym, sezonowych — 
w wysokości potrójnej, a rocznych 
— w w ysokości dziesięciokrctn j, 
jak za bilet-miesięczny. — Bilet 
peronowy kosztować będ?ie tyle, 
ile wynosi cena biletu III fflasy 
pociągiem esobewym  za 10 kim 
Obowiązek nabywania biletów pe
ronowych rozszerzono także dla 
pśów.

M AŁY FEJLETON

flndantino.
Piosnki* siedzą po krzakach 

W jednym pięknym iesie 
O którym niewiadomo,

.Idzie on i jak zwie się.

Mają posłanie z kwiatów,
Żyją czystą rosą.

Bez słów  jest ich wymowa.
Pieśń ich jest bezgłosą.

Jeżeli która kiedy 
Żywot taki znudrf.

Ucieka z Lasu baśni 
P rosto  między ludzi.

Sposobem włam ywaczy.
Sztuk się ima chytrych,

Używa różdżki zaklęć.
Jakby to  by ł w ytrych

Nie czeka słów zachęty.
Sama d e  rozgęszcza -

Nieproszona wyciąga
Skrzypki, smyk z pod płaszcza.

W pada granie: tak  wpada 
Staw, gdy zerw ie tamę 

Gra plosento, tiow a
Lecą do niej same... •

ST. ROSSOWSrt.
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dopóki na czele jej rządu stoi Gaiwanauskas.
S ejm  wezv»f3 R iątl d o  en erg iczn ej ob ron y p ogran icza  w s;h

N IE C O  B O L J u d l  Ki,
Jeszcze o Snobizm i piticmiha' 

Żeromski-ff/o,
Otrzymujemy następujące pismo:

W ktfcu felietonach w  „Garście 
L w w S k ie f  umieszczonych, jak r&w 
iroż i V?" odczycie niedarwito avt- 
yłoszoiiym, poruszyłem pewne zj!to
rowisko zagadnień, zaw artych w  o- 
statniej książce Stefana Żeromskie
go p. t  „Snobizm i Dostąp1*.

Moje wystąpień a * wyv'oł.afy po- 
'emikę i dyskusję..

D r Moraczewski na rem s^-mern 
miejscu przeciwstaw ił moim poglą
dom własne zapatryw ania i dorzucił 
do- poruszonej' oprawy wiele cen
nych uwag, nacechowanych szeroką 
erudycją, wnikliwością, a także i 
rzadkim w naszyci i otosimfcach... 
taktem. Dr. M oraczewski jest k ry
tykiem, z którym  w ym iana zidań 
przynosi gruntowną korzyść, &iyż 
istotą jego polemicznych zamiarów 
iest chęć pogłębienia i wzi^o-gacenia 
caccgo zagadn ę nia.

Trudno mi to samo powtórzyć
0 tonych oponentach, którzy, za w y
nikiem ppr Groissmana i Parandow - 

tkicgo, rnówili o wszystkiem, ale 
nie o zagadnieniach, zarów no w  
książce Żeromskiego, jak i w  ocl- 
czyde moim poruszonych. Ponie
waż we Lwowie literaturą zajmują 
s.ę najdź ęściej, w  wolnych od za
jęcia chwilach, profesorowie gimna
zjalni, przyjął s-ę tu system  staw ia
nia stopni nety lko  ucznśom, ale tak
że pisarzom i prelegentom1. Z metod 
krytycznych jest to niewątpliwie 
toetoda najłatwiejsza i w ym agają
ca jak najm neisrego natężenia my
ślowego. Trudno z nią jednak pole
mizować, mdżnaby chyba również 
jafsjemś s t Tprriem odpowiedzieć i pa- j 
aa profesor? z  katedry do jednej
7 d'uszyoh ławek prtzesadzić!

Nie mogę również polemizować 
7- p. Jairipolskhn, k tó ry  mimo mło
dego wietou jest typem podstarza
łego śledziennika i wszędzie i zaw
sze jakąś urazę osobistą tropi. Nie 
jestem w stanie udowodnić nikomu, 
że naprawdę riie jestem snobem — 
nie potrafię również wykreślić do
kładnej granicy pomiędzy pogląda
mi Żeromskiego a moimi. Mój skro
mny odczyt nie jest żadnem skoń
czeniem dziełem i wydaje mi się, że 
w tym wypadku rozprawa o  jakiejś 
wpływołogji jest prostą strata  czasu
1 zbytnim, choć mimowolnym dla 
mnie zaszczytem. Gdylby niektórzy 
z szanownych m ów ców i recenzen
tów zechoieli sw e lotne umysły 
wytężyć raczej w  kierunku w yrażo
nych poglądów, bez względu na to 
do kogo one należą, b jlo b y  to 
przfiisię*w7fęrie wprawdzie mocno 
wątpliwe. w  zasadzie jednak ko
rzystne.

Tmdirn mi również bronić tego, 
co właściwie obrony nie potrzebuje. 
Nie mogę palenr.zować na temat 
^zruki narodowej i nienanodowej, 
gdyż sztuka rrienaTodowa wogóle 
nie isfntoie i może być tylko nie
rzeczywistym wywiysifrm. Jeśli w  
jakiekolwiek twórczości pojawia się 
zdecydowany kosmopolityzm, to 
jest to najlepszym dowodem zamku 
'wórczości. zaniku sztuki. Nie ulega 
również 'żadnej wątpliwości, mimo 
gorących zapewnień p. Hemara, któ
ry twierdził. iakobv nie można już 
było napisać dobrej powieści o Lwo 
wie, że dałoby się jakoś terfo doko
nać. trzeba tylko rednej drobnostki... 
taienta, który nie jest przecież zn- 
Jetay, od szerokości geograficznej

Warszawa. (AW.) Pos. Niifc-
diziabcowstki, który referuje w Ko
misji spraw zagranicznych sprawę 
stosunków' poisko-fetewstóch, o- 
świadczył pnzedistawTcielowi „Kur
iera Polskiego'1, że wntoski, letóre 
referent zaproponuje, wezwą Rząd 
do energicznej obrony pogranicza 
polskiego. Będtzie postawiony rów 
nież wniosek, aby Sejm wezwał 
Rząd do zapewnienia należytej o- 
brony ludności polskiej na teryto
rium pasa nurlralne&o, przypadłego 
Litwinom.

tematu. Podróżowanie nie jest rów- 
nieć najważndejszym warunkiem 
twórczości, w takim bowiem wy- 
padlku najgenaM ejszym i pisa-zami 
by!W | komiwpia-żarowie i kondukto
rzy wagonów sypialnych.

Kilka osób prze ra iw iańicych wy
raziło z zapałem iWzekooanie, że 
podejm owane jafcichkołyóek wysil
ił ów co do oczyszczenia i wzboga
cenia dzisiejszego języka w arstw  
górnych icst żącleniom moc po prze
sad? onem, gdyż język ten jest p ra
widłom^ i piękny. Aby nabyć od- 
n>ennegc nieco przekonania nie trze 
ba było żadnych wyczerpujących 
dowodzeń, w ystarczyło  tylko przy
słuchać się uważnie poszczególnym 
mówcom, którzy tę krzepiącą ufność 
wygłosili w  bardzm.. zlej polszczy- 
źnie.

. Niewątpliwie punktem kitbmna- 
cyinym dyskusji było nieoczekiwane 
odkrycie p. Żaliradnika, który stwier 
clz f. że największym snobem w Pol
sce jest właściwie... sam  Żeromski.

Na to już niczem, niczem odpo
wiedzieć nie można...

Stanisław Dzikowski

Toeplih i towarzy
s z «  p r  r e d  s a d e m .

(Telegram „Gazety Lwowskiej®).
W arszaw a, 13. marca.

W  poniedziałek przed sądem o- 
kręgowym rozpoczęła się rozprawa 
przeciw 12 młodym ludziom, oskar
żonym o szerzenie propagandy bol
szewickiej i uprawianie szpiego
stw a na szkodę Państw a. Na ławie 
oskarżonych zasiada 12 obwinio
nych z Leonem Teplitzem na czele, 
v .,izyscy w  wtoku od 20 do 23 la t  
Sześciu z nich stod touało  w wyż
szych uczelniach, sześciu jest by
łych wojskowych. .Aki odkarżetiia 
zanzuca poszozegółnym obwinionym 
nalełżenie dlo „Związku młodzieży 
jgbmunistycznej w Polsce**, który 
miał za zadanie w yw ołuiie pize- 
wrotu kPmunistyczneęo w kraju, o- 
raz organizowanie kół komunistycz
nych w  woijsku, przez szarzenie Uto- 
r itu ry  komunistycznej, agitację 
wśfód żołnierzy, prowadzenie pracy 
szpiegowskiej przez zHTierarrie ma
teriałów oo do liczebności pułków, 
na^troiu w śród oficerów i żołnierzy, 
namawianie żołnierzy do niewypel- 
niania Uużby wojskowej i t. p. Jak 
orzekł jeden z ekspertów wojsko
wych, ntdrtónzy z oskarżonych pro
wadzili typow ą pracę szpiegowską 
r.a ktotr zyść Rosji sowieckiej. Do 
rozpraw y s ta n c o  9-ciu adwoka
tów.

Co do przyszłych stosunków li
tewsko--ftoisikjdi, pos. Niedziaiłkiow- 
ska oś wiadczył, że zależne to jest od 
tego, kto  stoi na czele polityk, lifce- 
usLpej. W  tej diw ili nHtoia możno
ści poiozumienia się z obozem Gal- 
wanauskasa.

Warszawa (M.) W związku z 
wynikiem glosowania w'.sejmie ko
wieńskim nad spraw ą votum zaufa 
nia dla rządu, prawdopodobne jest 
bliskie ustąpienie gabinetu Galwa- 
nauskasa.

Kronika.
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SMET* OCENIAC BĘDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
W óW CZAS. GDY ONE NADSYŁANE 
BĘDĄ WPROST POD ADRESEM- RE
DAKCJI, NIE ZAS JEJ POSZCZE
GÓLNYCH CZŁONKÓW.

Zmniejszenie ilości 
śv?i ą i

Z Warszawy* telefonują: W  Mi- 
lusteirstwie pracy znajduje się w  o- 
pracowaniu nowy projekt ustawy o 
dniach świątecznych, których świę
cenie nia b y ć  rozciągnięte na w szy
stkie g rJę p it pracy', z wyjątkiem roi 
niotwa. Projekt przewiduje zm ińdj- 
szetrle uroczystych dni świątecz
nych z 20 na lJ-cie.

W  wx>iew:xl'ztwach wscliodnich, 
'gdzie ludność rzymsko-katolicka nie 
stanowi więkśzoSci, władze miej
scowe mogą po zatwierdzeniu p*zez 
wojew'ództw{:, zezwolić na (uwie
ranie sklepów w pewnych dniach 
świątecznych.

Środa, 14. marca. Rz. kat.: M atyl
dy. — Gr. kat.: Nikifora. — Słowiań
ski ; Bożena.

— Z żałobne) karty . Jan de Looge- 
lofi Kilian, emer. prezydent sadu krajo- 
v ago karnego, wnarf w naszem mie
ście, przeżyvvszy lat 68. W koła<# sę
dziowskich cieszył się wielka powagą 
i uznarictr.

— t  Kaz^hierz W ayda, starszy  ko
misarz magistratu, obrońca Lwowa, 
zgasi w 54 roku życia. Urzędnik 
zdolny, kolega uczym y, obywatel p ła 
wy, zdobywał sobie serca wszystkich. 
W yprowadzenie zwłok odbędzie się ju
tro  o g. 4 po poi. z krypty OO. Ber
na rdynó w. .Cios ten dotknął znanego w 
szerokich sferach towarzyskich nasze
go miasta dyrektora Ziemskiego Banku 
Kredytowego dr. Maksymiliana Up- 
tayn, któremu imieniem redakcji „Ga
zety Lwowskiej" przesyłam y serdeczne 
w yrazy współczucia. J 1

— (*) P łez. miasta Neumaim w y . - 
jeżdżą dziś wieczorem do W arszawy 
w sprawach ootj czących Związku 
miast oraz finansowej gospodarki gmi
ny.

— Marsz. Piłsudski nie ustępuje.
P. A. T. upoważnić na. jest do zazra- 
czeoia, że wiadomość o  wniesieniu pro
śby o dymisię przez szofa Sztabu Ge
neralnego marsz. Piłsudskiego w zwią
zku z ząrniarem ustalenia kompeten-ji 
naczelnych władz wojskowych, me od
powiada istotnenu stanowi rzeczy.

— Nieprzyjęcie dymisji. Z W arszawy 
telefonują: P rezes Min. gen. Sikorski 
nie przyjął dymisji prezesa Gł. Urzędu 
Zie~Lskiego LodkiewicziSf, który więc 
poaóstató aa  a a a o ^ i^ u .

GnzetaLwows ha 
przed stu la ty

L w ó w . 13  m a r c a  1 8 i3 ,

Hrabina Rozałya z Xiążąt Lubomi r- 
skk.n Rzewuska, pragnąc w dobrach 
swych dziedzicznych kluczach Opole 
i Józefów w powiecie Kazimierskim, 
W ojewództwie Lubelskiem sytuow a
nych,, osłodzić stan włościan i byt ich 
polepszyć, sto kilkadziesiąt tysięcy zip. 
iako należne Skarbowi od tychże wło
ścian zalegle podatki zastąpiwszy, ta 
kowe im darowała i na zawsze .uno- 
rzyła.

— Upo&:itżeme urzędników. Z W ar-1 
szaw y telefonują: Na wczorajszem po-1 
siedzeniu Rady Ministrów rozpatryw a
no projoat ustawy o uposażeniu urzęd
ników i funkcjonariuszy państwowych.

— Dr. Tadeusz Żeleński (Boy), miino 
wywieranych nań wpływów, nie przy
jął stanowiska nadzwyczajnego profe
sora Uniwersytetu poznańskiego, gdzie 
miał wykładać historię i literaturę 
francuską. Wobec tego MMister wyzn. 
rek i crśw. pubJ orzekł nieważność tej 
nominacji.

— Reewakuaeja archiwów. Z W ar-
szawy donoszą: Wczoraj przybył dc
W arszawy transport, składający się ze 
110 wagonów, a zawierający archiwa 
zarządów gubemtałnych warszawskie
go i radomskiego, akta i dyplomy 
krzyżackie z archiwum głównego w 
Wai seawie, akta gmłrmych kas osz
czędności w Ghelmszczyźjkie i akta 
muzealne magistratu W arszawy.

— Zarząd klubu „W yzwolenia". Z 
W arszawy donoszą: W drugim dmv
zjazdu „W yzw ołenij" dokonano • wy
boru zarządu »klubu. do którego weszli 
posłowie: Thugutt. Putek, Rud.ińskl
Ważnicki l Maltnor.ski.

— Poczta lotnicza do Rosji Z W ar
szawy telefonują: W  czasie toczący ci 
się obecnie rokowań o konwencji po
cztowej polsko-rosyjskiej zaw arta bę
dzie umowa co do poczty lotniczej 
między obu krajami.

— Stolica bez pieniędzy. Z WaTsza
wy donoszą: Komisia tady mieJśJdej:Tj- 
daie się do Prez. Min. gen. Sikorskie
go i do Prezyd. Rzpltej z inemorjalem 
w którym wskazuje na rozpaczliwi 
stan finansów miejskich i prosi o po 
moc rządową w formie pożyczki. Mi* 
sto potrzebuje do końca b. m. jeszcz. 
500 milionów, niezależnie od otrzym a 
nego już w sobotę jednego miliard: 
Na przyszły miesiąc trzeba będzie 1*
i pół mfljarda.

— Demonstracja bezrobotnych. Do. 
noszą z W arszaw y: W czoraj odbyła 
się tu demonstracja bezrobotnych. W

■;bie kilkuset n®uifestowali oni swe 
niezadowolenie z bezpłatnych obiadów.', 
k tóre im nie smakują. Po demonstracji 
p rzed1 DeDart. opieki społecznej tłum 
pociągnął ku Belwederowi.

— Tow arzystwo Naukowe we Lwo. 
wie. Posiedzenie W ydziału histor-ii- 
lozoi. odbędzie się we wtorek, d. 13.
b. ni., o g. 5 po poi. w Pracowni Bi
blioteki Zakładu n a r . . kn. Ossolińskich. 
Porządek dzienny: 1) Prot. dr. Teofil
Modelski: Zajęcie Spiżu w r. 1769. 2) 
Proi. Broi lisi asv W iodarski: Stosunki
Leszka Białego z Rusią. 3) Dr. Leon 
Halban: Zapowiedzi w prawie kanoni
cza em.

— Z Towarzystwa Sztuk Pięknych
(Gmach Muzeum Przem ysłowego): W,
nicdzai le. dnia Łl. m arca b. r. przed 
poiudniem nastąpiło otw arcie w ystaw y 
pośmiertnej prac art. inał ś. p. W andy 
Sołowijó« nej, oraz w ystaw y zbioro- 
vj'ej art. mai. Antoniego M arkowskie
go. Rówuocj~śnie trw a w Salonie Nie
ustającym w ystaw a akw afort W andy 
Komorowskiej. Sale oiJtzane.

— Kurs. sanitariuszek. Dnia 8. ma^ca 
odbyła się inauguracja kursu sanitarne
go żeńskiego rezerw, w  obew osci sze- 
(a sandt. gen. Zielińskiego, pułk. Kol 
mera,, prezesa Lwowsk. Oła,°igu Czer
wonego Krzyża hr. Koziebro&zkiego' 
i reprezentanta P rz j^ o t  Rezerw. 
Wojsk, przy D. O. K. Lw-owskiem. Se
n a t Uniwersytetu udzielił uprzejmie sali. 
W ykładów podleli się ofiarni lekarze. 
Zapisy słuchaczek przy.muje jeszcze- 
C^erw. Krzyż, ul. Blelowskiago 6 przed1 
połudn. Żądane wykształcenie średnie.1

— Sprzedaż kokainy w aptekach. 
Izba aptekarska Małopolski Wschod
nie* ogłasza następująco rozporząćjo-
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Lenin nie
2aś;ie wrażenie panuje dziś w TT1 skwie,

Sidsi^n urzędowy sfw erdza bardzo 
clęźKi s an zdrcwi-i Lenina.

tyle? i i ■: K rmes w (owa z sr ie EU
Muhisteiir, Fiiedy K o m tlfih  i C>li 
Wei. t a :b o kaiż?ny o do tarcze-

Bic w sprawie kotarny: Celem unfk-
trięcia ttieporoznir.ień, podaje Izba ap
tekarska Małopolski Wschodniej uo 
■wiadomości, że po myśli rozporządze
nia Ministerstwa zdrowia, wszelkie le
ki, zawierające w swoim składzie ko
kainę, wydawane być mogą w apte
kach jedynie na podstawie oryginal
nych recept lekarzy, których podpis 
znany jest zarządzającemu apteką, o- 
raz że recepty takie pozostają w ap
tece, jako dowód ekspedycji i nie zo
staną stronie z w rócone.

-— Taniec szkieletów. Muzyka to nie
dalekiej przyszłości, o ile powołane 
czynniki nie zdołają wreszcie zdławić 
szalejących dotychczas bezkarnie orgji 
paskarskich. Kilka przykładów' na 
stwierdzenie słów powyższych w y
starczy: bochenek chicha 2100 do 2300 
inp., choć ceny zboża i waluty ocf dni 
kilku wykazują tendencję zniżkowa. Jak 
nas informują, młyny przyjmują ziarno 
na przemiał w cenie 180.000 iirp. za 
cetn. metr.; mąkę sprzedają we młynie 
po 3000 mp. za kllogr., w' sklepach i na 
targach dochodzi cci1.a do 5000 mp. — 
Przekład iulr.y; sklepikarze żądali 

w czoraj za jajko 400 mp., iakt auten
tyczny, nie plotka. Kljrr. słoniny kosz
tuje 20.000, sadła 24.000, szynki 2(1.000, 
mięsa wołowego z kośćmi 8.000 mp. 
Że zaś ubrania i obuwia nie jest w sta
nie dokupić ™e dzisiaj człek o stałych 
dochodach, a dotychczas nflSzone spad- ’ 
nie wreszcie z karku, więc nic dziw
nego. że będziemy niebawem świadka
mi tańca szkieletów.

— Drożyzna obuwia stanowi praw 
dziwa, udrękę w budżecie /każdej rodzi
ny. Ceny bucików skaczą z dnia na 
dzień, pp. szew cy tłumaczą stan roz
paczliwy wzrostem robocizny. Tym
czasem ze sfer, najlepiej, w tym w y
padku pointęrmnwanyeh, bo ze sfer 
czeladzi szewskiej podają ciekawe da
ne w tej sprawie. Obuwie, wyrabiane 
z najlepszego zagranicznego materjalii, 
w raz z robocizną kosztuje: buciki bok
sowe 160.000 mk., a majstrowie pobie
rają 320.000 mk. i wyżej, lakierowe pół- 
buciki kosztują 150.000 — pobierają za 
nie 320.000 i wyżej, buty z cholewami 
kosztują 320.000 — pobierają 600.000. 
P łace robotników wynoszą za buciki 
kołckowe 20.000 mk., szyte 29.000, bu
ty  kotkowe 24.000, szyte 32.000. W y
konać można tygodniowo przy 12-go- 
dzinnym dniu pracy kolkowych 4 pary. 
szytych 3 pary, co czyni przeciętnie 
80.000 tygodniowo. co chyba jast na 
dzisiejsze czasy śmiesznie mało. Wobec 
tego robotnicy zaż-idali do powyższych 
cen za robociznę 80 proc. podwyżki. 
Pon’eważ majstrowie odrzucili te żąda
nia. wybuchł strajk.

— Łaziebnłcy lwowscy przed sądem. 
W łaściciele łazienek iPerla Meiselsowa, 
Matylda Posatnent. Karol Hiss w raz z 
gronem osób. przychwyconych na go
rącym uczynku, stanęli wczoraj w  sa
dzie, oskarżeni o szerzenie nierządu 
i wywołanie publicznego zgorszenia. 
Akt oskarżenia rozszerzono na zarząd
ców łaźni, skutkiem czego rozprawę od 
toczono.

Z teatrów lwowskich.
Początek przedstawień o z .   ̂ wlecz.

P^pertuar Teatru Wielkiego.
W torek, 13. m arca: Z pow'odu ge

neralnej próby z „O rlęda" teatr zam
knięty.

Środa, 14. m arca; „Orlę", sztuka w 
Repertuar Teatru Małego (Gródecka!.

W torek, 13. m arca: ..R. H. inży
nier".

Repertuar Teatru Nowośck
Wtorek, 13. m arca: „Bal w operze".

Z ostatniej chwili.
i .

FRANCUZI NIE ŻARTUJĄ.
Ehresseldorf, (PAT.) Dwie podej

rzane osobistości, aresztowane w 
entfąaku z zamordowaniem dwóch 
Francuzów w okolicy Buer, usiło
w a ły  podcza > drogi zbiedz. Kctwo-^ 
junacy' żandarmi francuscy daii do U- 
icśetkających kilka strzałów, zabija- 
Jąe ich na miejscu. W ówczas zajął

Moskwa. (A W.) Ukazał się nad
zwyczajny dodatek .P raw d y "  z  
biuletynem o zdrowiu Lenina. Pierw  
szy Taz oficjalnie s tw ie rd z a j w ła
dze sowieckie, że stan zdrowia dy
ktatora jest bardzo ciężki. Biuletyn 
-potdpłsany przez 3 lekarzy stw ier
dza, że osiatnimi dniami zdrowie

■tłum Niemców groźną postawę wo- 
Ihec żandarmów' francniskicłi, k tórzy 
w  obronie swego życia nwisiełi użyć 
broni. 5 Niemców zostało zabitych.

ROZWIĄZANIE PARLAMENTU 
BUŁGARSKIEGO.

Sof ja. (PAT.) Rząd bułgarski roz
wiązał izbę deputowanych. W krótce 
przeprowadzone zostaną nowe w y
bory do parlamentu. Gabinet zosta
nie najprawdoipodóhJfci zrekon
struowany

TRYUMF KEM \L A -P\SZ Y  
Paryż. (PAT.) Donoszą z Ango

ry y : Tytko dzięki ten&rgicznej in
terwencji Kemala-paszy uchwaliło 
zgromadzenie narodowe votum za
ufania dla rządu, za którem  padło 
169 głosów, przeciw  20, przy 96 
wstrzymujących się od glosowania.

Śpiewy gospodarcze.
Z TARGU ROPNEGO.

C eru  ropy -borysłaWskiej wynosi 
720—750 mtp. za 1 lęg. loko stacja 
kolejowa, w cysternach nabywają
cego.

Usposobienie słabe. Ciężkie w a- - 
.irurlki w prtzamyśii? rafineryjnym i j 
brak gotówki; spowodowały brak j 
popytu a w  dalszym ciągu zniżkę 
ceny. Na targu brak zresztą trans
akcji, tak, że cena ustalona została 
na podstawie ofert.
Z TARGU UDZIAŁAMI BRUTTU.

Sprzedano; 1/32 Konrad-Brugger 
w Borysławiu — 11,000.000 mp.
fi przedati terminowa), 1/32 Monte 
Cairio w M rażnicy — 8,500.000 mp. 
(sprzedaż terminowa), 1/32 Pontre- 
si-na-Galtója w  M raźnicy — 6,700.000 
mp. (sprzedaż terminowa), 1/32 Sig_ 
hlj-cB^w Borysławiu — 5,400.000 mp. 
(siprzedaż terminowa), 1/16 Marja 
w TustanoAvicacB — 4,400.000 mp. 
(siprzedaż terminowa).

Usposobienie ożywione z powo
du większych transakcji, dokona
nych przez zastępców firm wiedeń
skich. Zakupyw ały' nuędzy itmemi: 
Bainfk Comipos, Firma Herax, Dom 
Powierniczy w' Drohobyczu, Zakład 
■dlfa Handlu i P rzem yku  Naftowego,

Przez W iedeń silnie posizukrwane 
udziały na terenach Lindeetbatumów. 
a zw łaszcza Zofia, Sy1va-Plana, 
Konrad-Brugger, Martu, Poutrestna, 
Marja, Kopernik. &

GIEŁDA PIETIIĘZNA
Lwów, 13. marca.

GIEŁDA LWOWSKA OFICJAŁ.
Na taTgu walatanri obroty mniej

sze ze względu na oczekiwane no
we przepisy dewizowe. Notowano; 
dolary 44000—45000; Berlin 2.22; 
Wiedeń 64; P raga 1330—1350.

W akcjach przem ysłow ych w 
dalszym ciągu popyt na Zieleniew
skiego i Ćmielów. P łacą za Zielenie. 
skiego 95000: Ć m ielów '35000; Cho- 
dorów około 47000 Ze względu na

Lenina bardzo s!ę pogorszyło. P ra-
wa ręka i noga zostały sparaliżo
wane. Biuletyn wyw ołał ogromne 
w-Taizenie. W śród publiczności panu
je przekonanie, że Lenin już nie ży
je i władze sowieckie chcą społe
czeństwo powoli przygotować na tę 
wiadomość.

większy popyt zaznacza sie lekką 
zwyżką.

Tendencja dla akcji lekko zw yż
kowa, dla walut chwiejna. Uspos > 
bienie ożywione.
GIEŁDA LWOWSKA NIEOFIC.

Od wczóraj późnym wieczorem 
i dziś ad rana do godz. 10,30 ten
dencja naogół nieco słalbsza. Obroty 
ożywione.

Dolary amer. 44800—45000, 1-kii 
2-ki 44300—44500, dolary kanadyjsk. 
44000—44200, 1-ki i 2-ki 43500— 
437o0, marki raem. po 10 tys. 218— 
220, po 50 tys. 210—215, po tys. 
280—285, leje 190-T-200, drobne 
ISO—19.0, kor. czeskie 1330—1350, 
droibne 1320—1330, austr. tys. star. 
era. 1700—1800, setki star. era. 150— 
160, 50 kor. 45—48, 20 kor. 18—20, 
10 kor. 9 —10, drobne 0.40—0.50, 

1 aarsfr. st^mpl. 64—65, austr. przeka- 
■ zy  65—66, setiki zw ykłe 380—400, 
j reszta drobnych 0.45—0.50, 250 rubli 

16—20, rubie 5-set.ki 410—430, setki 
k ą c k  17—1S, 25 rubli 1—1.10, 10 n i- 
Ibdi 0.95- -1.00, durackie tys. 25—30;

214000—216000.
Złoto: 20 kor. 215000—218000; 20 

frane. 21oooo—2 12ooo; 20 mark.
222000—225000; 10 rubli 26oooo do 
265ooo; dolary amer. 42000—42500.

Srebro; korony austr. 31oo-315 >, 
5 kor. 15800-16000; floreny 7800 
uo 8oix>; rulbli 13ooo—133oo; ko- 
piej 63—65.
GIEŁDA WARSZAWSKA NIEOFIC.

Warszawa. (M.) Poza giełdą o- 
ficjałną dokonywano wczoraj obro
tów po kursach następujących: Do
lary  45500, franki 2775,■ funty 215000, 
marki niemieckie 2,18, ruble złote 
2,600.000, srebrne 12800, bilom 6000.

g ie ł d a  z u r y c h s k a .
Zurych. (PAT.) Notowania w stę

pne z dnia 13 b. m .; Berlin 0.02.58; 
Holandia 212: Nowy Jork 5.36: Lon
dyn 2522; P aryż  52.50; Mediolan 
25.65; P raga 15.95; Budapeszt 
0.17.25; Bukareszt 2.75; Belgrad 5.60 
Sofia 3.12; W arszaw a 0.01.17: W ie
deń 0.0074.25; austriacki'' stempi. 
00074.75.

NADESŁANE,
adwokat Dr. Roman Stupnichi

p ro m id il k a w e la r ję  
w e L W O W IE , n i.  Kras&r-wofetesto 13

Z sali sądowej.

Adwokat pod zarzutem 
fałszerstwa dokumentów

Lwów, 13. marca, 
(h) Przed t.ybunaiem orzekają

cym stanął wczoraj adwokat Na-

;ńe w st c nu  1922 uch. dzcy ros. 
\ ’n ktanu: ov. i 'Cykman v.i, przy 
współudziale w .pćlosrorżonych  
sfałszowan j karty identyczności, 
za co otrzymał iwjjnigrod erie o 
wysokoś i lOuOOmk. Sfałszowaną 
egitym acę uzyska! oskarżony w 

Dubromilu i na podstawie U je  
ameldowai Cykmana w Dyr. Po- 

lcji we L owie. Wedle aktu o- 
T.arieuia w  procederze tym brała 
wybitny udzTł Cyla W-.in»/aub, 
(\tó:a tego rodzaju proceder, miała 
uprawi:ć od diuź zega cza u.
Wczoraj przesłuchano oskarżon .ci 
którzy do winy się nie przyznają.

Miljarder fwowskl 
przed sądem.

‘ - Lwów, 13. ma-ca.
(h) Wczoraj s anął p:zed ^ędz ą 

ednostkowym dr. Huihem, znany 
na bruku lwowskim miljarder Jonas 

prech&r, oskarż my o wys ępek 
i  art. 23 ust z 2 lipca 191.0. — 
Oskarżony, wł. real. pr>y pl. Ma- 
r ac im 8. wynajął w ciągu r. 192 i 
f w s yczniu 1922 r. nieurządzo e 
lokale po lichwiarskich cenach z 
chęci nadmiernego zysku. I tak po
brał lytulem czynszu i ocznego od 
dr, S'efana Stencla 1 i pół m ljona. 
o:i Alfonsa Łopu ;zańsl iego 930.000 
mk., Barku dla hand u i przemy
sł i m 1 on marek i 3 mil; my je- 
d orazowo, T w. rafiowego .D ą 
browa* 3 miljony i 22 i pół nr- 
I o ó -i ''edn^razewo, bracia Cze. 
czowiczka miljcn czterysta czier- 
dzirści tys. i miljon jednorazowo, 
Zygmunta Górne miljon dwieście 

| tys., M aurycegoL:ps‘era 630.000 
N:rena Kora' a 890.000 mk, 

Elfgo Blanka 1,200 0 0 ' mk. i od 
M chała Bra .nera 720.C00 mk.

W dniu wczorajszym przesłu
chano świadków; Kiawjańskiegc 
jego spóinrka Czołowski go i Gor- 
i e o,

Fanny Dltłner 
przei  ̂sadem

(Dziawiętnt-sly dzień rozprawy). 
Wywody dr. Michal&w&kie' 
go i obrońcy dr. Stankie-

V;- ŚCZcIii
L w ów , 13 marca.

(-) Clou wczorajszych -rzemó 
wień stanów ło przemów,enir dr. Mi- 
chalew&k ego, zastępcy p. Kazeckiej. 
Przemów enie to niezrównane pod 
w.gljdem iirawriczym i stylowym, 
wywarło głębekie wrażenie na d u - 
biiczncści. O iszkodowanie, zażą- 
d.i,.e przez dr. Mich-dewskiego dla 
swej klientk1, wynosi 23 900 zł. p. 
craz 3 m.ljony mkp tytułem za- 
&t | s  wa

Obrońca dr. Stank tw icz w czte- 
rogod mnem prz mówieniu sta*al 
s ę uniewinnić sv. ą kdentkę, zwa
lając całą winę na kaib pewmycli 
u normalności umysłowych. O ile 
z jednej strony przyznać trzeba, że 
wywody te były bardzo staranne 
i dow odził/ dużej sumienności, to 
jednak z druziej s rony uderzyć 
musiały niemile każdego słuch u za' 
pewne aluzje do społeczeństwa roi 
skiego

Następnie oskarżona w kilku 
słowach apelowała do tryt unału, 
aby wydał wyrok renabilitu ący ją. 
Wkońcu prokurator Dukiet repli
kował pokrótca na wywody obroń
cy. Ogłoszenie wyroku nastąsi w 
środę, o godz. 1 w południe

karbow ańce 0.80—0.90, Erywray 1— , m 
1.10, frauiki frairc. 2650—2700, franki 
szwajc. 8300—8500, fuinfj' szterlingi
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T. V . Ibu/j-j/J. /„  ząilceiilc po ęoo Jiiia Client 
iz ii 'iM z." z a a  ł;,:o. Wo c.ech Strj u ,  -yn Szczepa
na i M rj . lObc.tub z K myk?;, powuit B) haia urc- 
dzoii.. b8 ) w Zfcyaniowie oow.at Bachn a przyci i - 
i’on'y >91i  -o J3 pułk/- pięciioty nie aaje z ..ku ży c i, 
od 29 5. Gdy zaiem niożcsj p izyją ', że zaistniei . wa- 
r. nk ustawo ego domfiSmaii fi śmierci w ilyś! § 1 
ust. z 31/  5 191 s bi. 1 8  Ds. u. p. zarządza się na w ..o- 
sek fe . oiiuy StróżikOwej po3tęoow«a- ■ celem uznania 
wymleuiunego za zmarłego a za ' s m ogłasza s ę 
wenwanie aiteby udzielen i Wfatl. m u .  i o zaji-iionyr.. 
s^doff'. Wojciecha Si ó i i la  /.żyw a się, aby staw . 
się przed podpisany u- sąueai lab w in ii/ sposób da 
znać o tąbie. Po dnu l^w rześua 1923 ąąd ąa po o* 
wn*/ ri. osek orzeknij o la taczu #  o uz a iu za 
itr a ‘łego.

Sąd o -‘'ęg o wy cyt*., Oddział VI.
Kraków, dr.ia 6 ze:vrca 1922. 194'
T VI. 4_r’ 3.'/ ;. Z a są d z e n ie  postępow a a ce era 

y«i*jwodn es  a  ćmicie:. F rancisa k W ronka, wyrobnik 
*  Cb-słnjka, powt t Chi z - ów, p rzy d z tęb n  > 19.4 vo 
36. pu ku s trz : . 'ó .v , w edług zezn rń  E l  -a  d i Kelie a 
m 3 u-onąć w Syturji 1915. Gdy Jest p iaw uopodobne , 

wymień oay p ;n io  1 f t i  e : i ,  zarządza się pr t ; o- 
* a n e  celem udowodu e ia ego ś r a e  ci i og łasza  s :ę 
wezwanie, ażeby do dnia 1 c z ; wen 1923 udzielon 
sądowi wiaaoinoś-.i o zaginionym . P »  tym  term  ni - 
sąd wyda o rz .c z  nie.

Sąd osrę?Owy cyw , Od ział VL
K retów , dnia ;0  stycznia 1923. 19ŁS
T VI. 440/.2 1. Wdrożeń e postępow ania celem

jjzitau a za l  a r  e;;o. S lan s i.iw  C z.rr.otz, roffńiit w 
oszyr.y ad B rzezow r, pow iat Wi-lic/u*, uro lżony 

1886, przydzielony 1! 1 1 '. / 16 r.ułku obrony kia' we 
5!*t ana* u żye J. G d / p zfjąiąF  al l iy ,  ia  a h - 

«'-ajoien-a ie * . § 1  ust. z 3>/3 1918 N . 128 Dz.
* P* w draża cię n .  p rośoę W * 0 . i Czarnotow j

1 >• tp o .  .ani retem  n u u n l t  wym ienionego za •• n u ;-  
•ego o az .-ęlem unum is m a łie s tw a  s  nina z a u a  tego 
ta  iO ;w ią a :e i og esza się wezwanie, aby udzielono 

*Uo - ^ ‘Ońcy w ęz’a m ałżeńskiego drowi Izydo
rowi C liorow iezow , a J .v o la .o w l w Kraków e wiedo- 
m .Ś  i o za wionym. effanis,. w i C zarnotę w ryw a się, 
aby przeć podpisanym  są:!im  s>awi! się , lub w inny 
Bp."’ ób uwiadom ił o swem  życia. Sąd r a  p-mowu 1 
P”ośbę po dniu i  w rześnia 1923 rozstrzygnie O u tn a -  
"iJu zą z a tego.

S.<q o ę .m ~ cywilnr, 0  dział Vi.
Kraków, dnia \7  ilstop da 192 •. tiiSJ-

,T . VL 425/22.2.Zarząd zenie postępow ania ce ler 
Bznanid za tm a tłe g o . Juda Leib X mplcr, kapuc 
Pod g ro d ria  pi * dzielony 1314 co .3  pułku -/ech , ty 
nie daje znaku życia^ Gdy m o tc a  prcvjąć, że zocb - 
dzi domniemanie dmierci, la rz ą a z a  śję na w nosek  
Roialji *ve.sp ąy postępów  nie celem u z n a n a  w /m ic- 
1 lonego : a  zm arłego i og łasza ę wezwanie -.ażeby 
udzielona niadnm oćcf o rag  ionym sądowi, Ju - 
t e.ha Kem; l t  a  w z y ra  n ę , aby 3 się p rze ,
podpisanym  sąd :m  lub w .nny sposób  dał znać o 
s  nip Po dniu 1 w rześ ia 1923, S ą i na poncw  y 
wniosek wyda o zec icn ic .

Sąd ckrcgo--y cywilny. O ddział VI.
Kraków, Jn a 2 grudnia 19J2- 1940
T. 29< /:2/3. Etiyk*. V ik lcr I a ó / svn Gr ?- 

gorra i K.rtarryny rolnik rz. Jat. ionaty z P/tro;;el. 
u .  Knysz ur. 18/11 J380 zamieszka / w za.nkacli 
Jo.ny.u a łu i/ł w ostatniej wojnii aju ty jako zołnierz 
przy 4>1 p. p. brał uuział w waika.n u . ironcic włos 
kim o.iatni i st pap:sał dp żony vrej w kwi? nii. 
1916* r. 1 do trgo c /a  u r ema o uim ia c n ;j  w m : r 
mości, zaś z Czrrwoue. o Krzyża doniesie o żo.nu i i  
zaginą bez wieści. Ns vniosek  żony w aża się po- 
.stenowanie celem u?i.*i ;< ;■« z* zm ..tłego wzywając 
każdego kiofcy miał o nim w .idcm ości a także j ig -  
'samego aby dar z ia ć  o ten, sądowi do 6 miej, c> 
tć dary ogłoszenia edjr u i. j. to  dna ! J 1923 
’o tym dniu sąd sprawę r o ssr z y g n e  a wnioari 
mnowny.

Sąd okre owy, Odćz ał IV.
Braełany, d n j  3 1. te.jo 1923. 202
T. 275/ 11. Kuj-tan tab'k urodzony w rokn 1872 

W Przysieinicy z  wybuch m  wojny światowe} po ogtc- 
5zen u mobilizazi< dnia l  sierpnia 15)14 o 1,1 /ed ł dc 
służby w ojsk ow e, ó 1 re łu ;ł przy 1O8 Baonie pos- 
po it*go m srenia ,uin i atstrc-węg,. Osiatnią ka- tsc  
z Przem ?śIa ra rsłał w i r l 4 a od tego ezasu ślad 
r -  nim . f ■ Sąd okręgowy w "Sanoku w /yw a  
i atdego kto. ' o ź c u  K aj\an a  Sa .  ra m a jukąko’- 
v, ek wijt'om o e aby da o tem mać sądowi w p"ze- 
'c ągu jedneg . rok i oo cnia ogłoszenia t'go  w ezw :-  
.nia. Jeże I w ty»n f-a sie  Sąd nie otrzyma żadnej wia
domości o życiu j-g o , “* ponowny wniosek M r j  
Sabk uzna go z. zmarłego a jego m ałżedsiwo z Alu- 
1 ją z Gr/bon 6 w za ro»wiąz*ne. Kuratorem n;e beo- 
aego i obrorr ą w ęz a m ałżeńskiego mianule s ę d:?i 
Siączkę w Sanoku.

Sąd okręgow y, O ldział IV.
Sanok, dni : 0 ezerwca 1922. 20M
T. 591*22. Eriykt Brebor W Bkowski s. Waiyli*

■ rodzony 98 {I. 1863 w Mon asterzytkach bvłv woźny 
sa d o ty  w Bnczaczu odszedł % woj-jkam, ukra ń  kl<m! 

’za Żbruca i od czerwca 1919 n e  «i a o nim wiad - 
'mości. W rraża) ’c postępów  nie ceiem uzna a ( o .  
H  >aartego a * Aa,;4 Wiikęyr^ką za .*

■va t go za r >z-,v ;i. a..o, wzywa się aby uwiau ju u o  o 
Sąd al o l-ni j t e  a  > obrońcę w ę z ła  r- ał :eósk « g o  a d ’*
1 a Z rfe a  w btaui aw wie o  zaginłbuym d o  l  i oku, 
;?onŁerr. £ą*i :ozsr z gnift. o wniosku.

;:ftd okręgow  , Oddział iV. 1
S a ik  ławów, dnia 23 grU t .;a  192a. 50.5
Ti 2S5 22. Zar/ądzeuis cos ■ powania c. Umi uzn 1 • 

nia za ama.łeąo. Josel Lockor r. £  siga uioizcny 4 S <*-J 
inia 8J1 w K osa..ie, powołany dowojrka ausłrjacki*ga‘ 
w .lc,.';7 na front.* włoskim, tkąd 1915 r, nadst ła k; r ł l  , 

zoslał zabi y. Zarządzając powyższe p sępowan e 
..głesza się wuawaoie, aby udzielono wiadomości o z - 
giiLonym tutejszemu sądowi lub kuratciuwi ad w. <li 
Kulikowi w Katack, p._ sąd na ponsw .ą prośbo
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. O Jdtiaf IV »
Ko ohiy a, 7 marca. 192U*. 1869
T. 11)4/22. żędizoj l’iwv)war syn Macieja i Mugda- 

teny t. Dom ar a za, żołnierz 18 p. obrony kra^otąej wal-
c.y ł v  roku 1914 na iroacia wschodnim i zaginą.!. W d r.- 
zając pouep iwanie edyktalne, wzywacie kazdęgo k ob 
uieł o n m .Wiadomcłć, by Ja ł zn i  sądów do i  roku 

gayi po upływie czasokresu na ponowny wniosci uzna- 
■iy bidzie za zmarłego.

Sąd okręgowy.
Sanok, 2 stycznia 1923. 1912
T, IV. 253/22/2. Za jądieuic poalępownn:a celem 

uznania za zmarłego. Franc s,ek Siwisc syn Winceatep., 
i Marjanny /■ Śiossrzów, u.oizony dn.a 8 sierp u a 1883 
w Kocon.u j.oiiiiut Ż/wioo 1 uim zaui •  z-c-ły rolrjU, bic- 
rąc udział w wo n.e świzlowsj jako żołn erz J6 p. ob . 
majowej b. armji austro-w jgiersŁiej, zagtnął w b twi 
pod łwaugrodem w listopadzie 1914 i odiąd niema ów m  
żadnej w.adomości. Gdy zitem  pizyjsć można, że z a is - 
n ą ą  wurrfpki domaiemania śmierui z us.awy z 31 marca 
13'8 Nr. 128 Dz. p. p., zarządza się na wniosek /. >n\ 
;rg<i Anieli S w ec postępowanie, celem uznania wyżwy- 
m;e ionego za zntai (. go Ogłanz t się przato wezwanie, 
iiiiy o zaginionym udzielono sądowi w aiom ośc. łirzn. - 

.ka Siwca o ile żyje wzywa się, a ry  stawił s.ę przed 
podp sanym aądein łub w inny sposób dat zoi.ó o sebie 
;’o sześciu m ieaąrach od dnia g oszemą tega zarządz - 
n a w .Guzecie llwowikiej*, -ąu aa pohuwny wniosek 
.vyda ostaUczne orzeczenie.

lą d  okięgjwy, Oddzizł IV.
Wadowice, 16 paź zU-raika 1922. 500
T. 1Y. 373/22/3 /iarrąditn ift postępowania celem 

uznan.a za żtnar ego i małżeństwa za rozwiążą- e. J - n 
tiraderna syn Franciszka 1 Mzrjacny ur dzony w r: li 89 
nr Kozich powia: Biała, murarz tamże, zaginął w woju t- 
światowej jako żołnierz 56 >p. i od lipea 1915 niema 1  
je jo  życiu żadnej wiadomości. Gdy za.oJl i-ioż;ia przyjąć 
ie zaiatniej.n warnaki domnirmania śmierci /. usiawy z 
31 marca i9 u N,. 123 Dz. p P i  Ł § i l2  ic. c., zaiźą- 
J  a się na w liosez. .dagd.l r  Czade na postępowań c-, 
celem uzuania wyż lr jm  enionego zazma.-łfg . u m ałżeń
stwa m ądzy nim a  wiiioakodawczyo>% dnia 8 '.ia opada 
1922 ząwaiiego za ro zw iązan e . Ogłasza się ń łieip  w*.- 
cwone, aby o zaginionym u d z ie lo n o  w iad o m o ści *ą<luwi 
ub dr. MaksyiuUjanuwi Sch- nkowi, ad w o k ato w i w Wu- 
iow ieach, k tó  -eo  usiauąwU ę kufattrrem zagjuicitegc 
i obroucą węzła małzeń«5;eg'> Jana C ż« d em ę v z y v  . s e ,  
aby s t  -w ił się  przed podpisanym sąJem lub w  in n y  spo
sób d; J znac o aob p. P o  aseicin miesiącach ud  dnia 

głjuzeuia .ego z a rz ąd z en ia  w ^G azecie Lwowskiuj11 s&.l 
n . p in  .wny umiosek wyda os‘at»czne o rz rczeu ie .

Sąd okre^owr, 0  rd z  ał IV.
Wadowic®, 3 lutego 19?3. 2004
T. 13/-3 Btefan Sr.ęz fi syp M>chątą urni/zcn” w 

liuszłiowiczkacb 3872 r., będąc w pjęwoli włoskie,' u- r. 
1918 doniótł, że jest chorym )»ży w szpi‘. l i  i o ąił n e 
Izje wiadomości o sobie. Zur ą izając pes ępowan.e ce
lem uznania go za zmarłego wzywa się, aby do pól ro 
-u o£ ogłoszenia «ądowi aib'> dr. Błażawsk e nu, adwc- 
satowi w Przemyśla, kuratorowi udz elono wiadomość:
0 zagiń oaym, poczem na ponowną prośbę wyda r ą ' 
ostuteirzne o ’zcczotHe.

Sąd okręgowy.
Przemyśl. 1 lutego 1923. 2 0 ’
T, 297 21. Antoni Tworzydlak syn Jima i Ju j

01 arzyma, ż łn e/z 10 p. p. w..lczył w roku 1914 i ur
froncie zaginął. Wdrażając postę;ow air* edykSalna wzy
wa się, i lo r / m ;ał wiadomość o nim, by iłs ' z ać sądo- 
•.vi lub kuratorowi dr Ślącłce w Sanoku do 6 miesięcy 
"h S i ł . wie czaiokresa ną ponowny wRsosek bedzie 
.zm.ny za zmarłego, a m ałteńżtv>o z Magdaleną Łuiicui. 
a rozwiązane.

Sąd okręgowy 
Sanok, 1 grudnia 1922. -"j;a
T. 4 '6/22/2. Józef Br ber syp lan a  ) Hoząli, uro

czo ty w Twierdzy 1885 r., od siarynia ,914 r. nie daje 
nacu lyc a. Zjarządiając postipowunia c.l.-rn uspania g 

zi zm r. go i rozw ąr.iiua ma itństw%  wzvw;. się, b 
Jo pół roku od ogłoszenia ; 4  < iw : albo dr. AUasow
n Sądo.re W * n ;, kuratorów i ob 'fńcv  węza ip i ł t  ó- 
j;t rgo, udzieiono wiavomqśći p sag nionym, poczem m. 
poiiuwną prośbę wyda sąd OFtateczne orzeczeaie.

Sąd okręgowy, Uddziai V.
Priomyśl, 1 luieiro 1923. . kOti
T IV- l7 /? l /2 .  P osłęp rw pT ta f-elem uznania za 

zm arłego B azyli C iuryk, nr; d /o n y  20. kw ietnia 16* 
syn I ira o e g o  i Tac.any zs Sm erek w ca, w yda if ? ę  
z gnńny do Ameryki p zed o k i lo  30 la ty  i o j  tego 
cz isn  rrie dał o s b u  żadnej wiadom ości. Gdy zatem  
przyią^ n a e ż y , ż e  zachodzi ust«w ow e domniemań - 
z § 24 us' e. p rze to  w draża się nc prośbę Steiana 
C ijryK a postępow anie ceiem uznania za z m arieg r. 
W ydalę się p rze to  o eó iir  w ezw ą ie, aby udzielane 
Sądowi łub K uratorow i Panu Dr. Lipińskiem u a iw c -  
katow i w Jaśle w tadm iości o po w yż w ym in ionym .

ąd tu ie jszy  na ponow ni prośbę po dniu l t  w rze
śnia 1923 rozstrzygn ie  o uznanKi za zm arłego.

Sad © k rep o w y  O d d z ia ł IV .
Jasło, duia 10* li psa. 1928. 20JO
T- WO 8- W dcpionie posfepowarria celem u- 

rjiania za z r o w ł e * ^ K u stro ły Mikois] 3'im , ‘I*v?

u iłc , syć M k o ła ji  u . z7, 6 s  6 v S :k  iu ■ t ja !
s d>wy o* a tn io 'w  Sokalu zaM e z i  łv  brał udział w
w ,..nie ja k , żo/n.crz austr- p rzv  30 p. i wedle 
areeprow sd  onvch do.hoo eń w ie iisr.i :9 :8  ??g:nąi 
111 fro rc i:- Na wniosek Albin. I .y tn ie  w -a  się p i- 
atepowai.ic cel mb uzr.a .'a wy 5 i c r , i  ■ ei csr-b za 
zm arłą, a iriiłżeó iłw a zaw a:! ejro ;a  d :in 2 Injego 
i *37 z Aibiaą Fcu ei za rozw i zao -. V, iadom ośt 0 
zapinioKym należy udziel ć .<ad/v.. a' o a c * .  Cr- T r- 
ieanzowi Janis/ew skiem u we L* a v  ic, K iór.go  u-, igr 
nuwia się kuraiorem  o n z  o ;o jp ą  węz ą m aizeń- 
niego. Z gi io ezo w zyw a s 'ę  .-:by dc § u. auiecy 

,ię ja.wił o r7«d p dcisanym  r/tudotn o ’ie żyje lub w 
m y  sposób d r. zu; ć o s tu .

Sąd tikręgc . y cy- -iy) O o.iział VII.
Lwów, dnia 23 s.yczi f i'2.2 Iffti
T. 248/22 7. fjdykt- Sa mu Ki D o n  m rec i, syn 

Jana i Zr i i o odz n y -w Bed.iai ( ł .  dnia . 2 , ..Z jrwc? 
t.o 5  re«-. k go- u?zęd p -uu.owy w St yju miał 
wedle aezttań ś»  adków  Mskołai.t kov rłi v a  i O ite .i
Q r  >h m irsrli.e i im  2 ć 23 >. ly .zn ia  f9-0 w Ko. yo: ca 
tyfus p ąirl-.iy- Ma tr .  śfcę syna js"«  w d ia z a  i? po- 
,tępow*Diei ceiem uz ą n a  g .  fft m r i tg o  w zyw a ąr 
itażdego ktoby m iii o nim »'cą w Jomość a t .k ż r
i ego .samego gdyuy  żv;l, ' y  ciał n ć u •« S; a - u i
do ;e<'nego roku iicząc o i  iu  .1 cg.oszznia a nie sz:£Q  
edykia w Gazec.e Lw owskiej Sad tu  e s .y  na uc- 
nowDii nr śbę d n p e ro  po u p ły n ie  t e jo  t r a s  k esu 
osta teczn ie o zecztn c wyd .

Sąp okręgow y Oddz a ’ IV.
Siryi, d ii" 6 lutego li/23 . £0  7
L. cz. T 678 22/3. Wdrożenie pos ępownnia cel ni

uznania -a  zmarłego Mikołaj Pereiia ko syn Cyryli 
1 Anny ur. 21 listopada 1895 w Kunionce 1’śliej estar 
n o  tam te  zam ieszkał/ brał ud ia! w w ojnie jako żoł
nierz austr. 1 w e ć l: przeprowadzonych dochOLzeń zz- 
gioął w b twie poa ł/.ickieni. Można zatem przyjąć, 
iż za;dą warunki ustawowego domniemania śmierci 
po myśli § 24 1 2 uc wagi. nst. z 31 marca 131S Nr 
15S D z.pp. Wobe- tego na wniosek M ari B^chłąj
wdr i  1 się po&iępowan;e celem uzr.auia v.yn>ienio
nej osoby za zma łą, Wiadomości o zaginionym na
leży udzielić Sad >ivi a lb ) adw dr. F rancizkow . D z i;. 
b tzyrskiem u we Lwowie, którego ustanaw ia się kura 
torem nieob-cnego. Zaginio ego wzywa się »by się 
jawił przed podpisanym sadeiu o lie żyje lub w inny 
sposób dał znać o sofcie. W 6 m ieszięcy o J  dnia ogło
szenia tego zarządzenia w gazecie urzędowej sąd .a. 
ponownny wn otek wyda ostitcczne o . c z e m e .

Sąd okięgowy cywilny odtiz VII.
Lwów, dnia b stycznia 1923. 1924

• L. cz. ' C 637/22/5. Wdrożenie postępowania ce
lem uznania z l  zm arłego. Jnija Lubińska u Bodz li
ska córka Tom asza i Anny ur. 13 maja 1S 7 w iłze- 
sz^wie i tam że ostatnio zamieszkała wyjechała do 
Anr.ry ii i wedle przeprowadzcnycii docliad^eń w je
chała do Amery i w roku 1993 podawała j iciś czas 
o sobie wiadomości od blisko 50 lat nie d-żje o #ńWef 
znaku życia. Można zetem pizyjąć i.l zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli § 24 1. 2 
u c. ust. z 31 m rca 1918 Nr. 128 Dz. pp.
W /bsc tego na wniosek Michała Lubińskiego wdraża 
się postępow anie celem uznaiw  wymienionej osoby 
za arnaną, a związku małżeńskiego zaw artego ' mię
dzy nina a zaginioną na dniu 19 li topadi 1899 za roz- 
w iązeu/. Wiąuomoś i o zągininn ‘j należy udzielić są
dowi albo adw. dr. Henryko--i Kech 11 owi we Iw ow ie 
którego ustanawia się kuratorem  oraz obrońrąw ęzła 
ma żeńskieg) Zaginionego zaś wzywa się, aby » ę  ja 
wił przed podpisanym sąden., o 1 te żyje Inb w inny 
sposób dał z "fić o sobie. W 6  miesięcy od d iia ogło- 
■-.zeu a tego zarządzenia w ga iec .e  ur ędowej sąd na 
ponow iy wniosek, w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywiluv Oddalał VII.
Lwów, dnia 3 styeźn u 19.3 1926

L. 64'J. Kpnkur . Przy tutejszym  Wydz.. 1 ■ po- 
wiaionym  jest do obsadzenia pos?>di ka.[era, Ltó smu 
również inne czynności bim owe j>r; yil?'elonę ,b dą — 
z poboram i ur; ędniwą pań iwowsgo XI stoptt a łu- 
/bow ego wraz >. wszystkimi dodątkąo.i. Z/ożony egza
min z rad u n k o w o śc1 państwowej i prak yka kasowa 
poz dane. Podanie wi snorcczn: napisan opcjm ur ce
p iz eb e g  żyi ia -..:zy dołączeni- mci y ki chrztu, świ 
■rpcłw z i koń-z.nyc > studjó t i ł d ity cb cza-,w /c li 
zajęć, wno zonę być maja tutaj do 31 marca o. r. i o- 
m ua ia n.idłna zostan’e na razie prowizorycznie.

Nadwóraa. dnia 9 ma c i 1923.
i  om  rsarz rządow y d . Jeż. 1935 i -  &

O HClMAiTS 04eW3ESSCX^rtC«l. I
Yr. VI. 1&OU/22. Wyrokierr. /. dn.a 22 wrztt.i 

1922 Vr. VI. ]5tX)/2a/22 z-ostał M ichał Kopeć z C zahu 
zbarazk.ch zostą.' gzazauy za pęuzc.iie wód^i z mąki i 
-ło U bez właśc.wego zezwolenia w ce acb zarobkowyc** 
na ka-ę 6  raiwięcy więzienia.

£ąd okręgowy, Oddział YJ.
Tarnopol, 8  pi 1 rca 1923. 80(P
Cg. I. 455JJO. Eoykt. Karolina z Mazurów En- 

glepder i tow. vv Jaworze v'L osła skargę przeciw „Ja- 
wora Galicja Oii E su le s  Limited*' do rąk d rek to ia  
Zygmunta Aleksandra Lehmana w Lond/nie Fenchu * 
Street Nr. 8 8  o uznanie kontraktu dzierżawy za ro z 
wiązany. Andjencja do ustnej rozprawy była w yzra- 
czcna na dzień 6  czerwca 3922 w sad ie okręgowym 
w Samborze bitne Nr. 95 Ponieważ miejsce pobytu; 
strony pozwanej jest nieznane ustanawia się pan  dr., 
Majera Dncnego adw. w Sam borze kura erem, który 
ją Dudzic za tę cwał na ej k esit I niebczueczrtia no,!
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dotąd, dopóki ona sam a się nie. staw ili nie ustanowi 
pełiidn.onika.

Sąd ■ kr gowy Oddział I.
Surabor, dnia 6  r a a r a a  197 8 . 1911
Licsba czynności Cg I 374/22/6. Edykt, S rona 

powodowa Hryć Piotynin * Hoazowa wnio.-ła skarcę 
prz;ciw  stronie pozwanej W aśkowi i Hannśc. Bodną 
z Hoszown o 8 a d 1. amer. do L. cł. Cg I 331 22 6 . 
Audjencja do usti.cj rozprawy została yznaczena na 6 . 
marca 1923 godz. 9 orz źpoł. w t m sąd ie biuro Nr. 36 
Ponieważ miejsca pobytu strony puzwanej j  s t nieznane 
ustan_wria się adw. Dra A 1 issa w Sa. -.oku kuratorem, 
k #ó/y ją  będzie zastępował na je j ko^zt i ni bezpiecztń- 
stwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie nstano- 
wi pełnomocnika.

Sąd okręgowy Oddział I,
Sanok, dnia 8 lutego .923. 2011
L. czyn. Vr. VI. 265/22/14. Wyrokiem tntejszego 

Sądn z dnia 20. kwietnia 1922 L. czyn Vr. VI.265/22/i4 
został Andrzej Iszczuk ze Starcmięjszczyzny skazany za 
p zamroczenie z ait. 25 ust. z 2 iij ca 1920 L. 67 poz. 
449  Dzpp. popełnione przez, że dnia 30. sierpnia 192] 
w otaromiejszeryżnie ucz . tnicz,J w zmowie mającej n ?. 
celu pozbyć i dostarczyć potajemnie i bez właściw go 
sezwol ni a za granicę w celach zysku przedmioty po
wszechnego użytku, na karę ścisłego arcszlup  ztzjeden  
miesiąc.

Sąd okręgowy Oddzi :t VI.
Tarnopol, dnia 8 . marcu 1933. 2098
Cg. XI. b. 37/23/1. Edykt. Przeciw  nieznanej z 

łireiscu p by u M agdalenie z Zaiąców WłoUarczyko- 
wej wnies-or.ym zoslat przez Stanisława Wio dar zyka 
da tut. są iu pozew  o sep-rac ję  małżeństwa od stola 
I łoża. C lem strzeżenia pr. w M. gd.Ieny z Zaiącow 
W łodarc/.yzówej us+aiioW'a ię k iratorem adw. dr. 
T im beig t w Krakowie, ien że  kurator zasfępyw ać bę
dzie /..agdalenę z  Za ą ów W łodsrczykow ą na jej 
koszt i n iebezpieczeństw ., dopóki ona w sądzie się 
r.ie zgłosi i pełnomo n ka n,e zamiana,e.

Sąd okręgowy cywilny oddział X 1.
Kraków, dnia 11 stycznia 1923. 1958

KURATELE. J
L. 16/22/5. Uchwałą, sądu powiatowego w Dolaty- 

nie z dnia 15 grudnia 1922 L cz. L 16/22 został Patro 
Pauk syn Wasyla, lat 33‘liczący rolnik z MikuLciyoa 
częściowo pozbawiony własnowolności z pozwodu m r- 
no rawstwa i pijaństwa. D radcą usfanwwicno Jćz fc 
Szymków e. Ofeny z M-knl czyna.

Sąd powiatowy.
Delatyn, 23 siyczn a 1923, 10 0
L. 11/22/7 U tuw słą i ą 5u powiatowego w Delaty- 

.< a x dnia 15 grnon a 1322 u. 11/22 iOS‘a ł Mojżesz to  
b l s. Mordka, lat 38 rodem z K no cnaej, u m iesz  zł, 
w Del itynie pozbawiony własna w. In jści częśctoy o z p t-  
wo u choroby umysłowej. Doradcą tymczasowym usta
nów On j Judę Sob a s. Mendla z Delatyna.

Sąd powiatowy.
Delalyn, 23 stycznia 1923. 2019
P. IV. 3/23. Edykt. Semka Kozeńkę syna Onyszk 

t  Dziewęcierza pozbaw.ono częściowo w tasno wolności 
z p o w o u  m arnotraw stw a a doradcą jego ustanowiono 
Tymka Martyn z Dziewięcierza.

Sąd powiatowy oddział IV.
Rawa RusKa, dnia 6  nu rca  1923. 1908 1—3
L. 17/22/9. U hwałą sądu pow.atowego w Deiaty- 

ais z dnia 15 grudnia 1922 L. '7 /  2 została Paiahn 
Onufrycz zara. r.apit óczu-. żona Dmytra, lat około 
l czica % J  błonicy, pozbawiona całkowicie własnawoi- 
ności z powodn aiedełęst *a umysłowego. Koratormi 
ustanowiono Wasyla F ilasa s, l i  iufrego z Jatłonicy.

Są 1 powiatowy.
Delatyn, 23 stycznia 1923. 20dt
P. III. 16/23 ł. Ogłoszenie unlewlasnowolnienia. 

Uchwałą z d d a  9. grudnia 1922 L. III 5 22 Nykoła Ki 
tłaka szewca w Dulibach pozbawiono częściowo wlasno- 
wolności z powodu m arnotrawstw a Doiadcą ustanów.o 
no Hrynia Korczaka w Dutiba.li.

Sąd powiatowy Od dzieł III.
Stryj, dnia 28. stycznia 1923. 20 2

AMORTYZACJE. 1
T. VL S/i3/3. Zarządzenie umorzenia pap itró .: 

wartościowych. Na wniosek Ignacego M akom askieg 
w Krakowie w dtaża się postępow anie celom um orze
nia wymienionych niżej p a p ifó w  w artoś ■ owych, k tó 
re wnioskodawcy miały zag-nąć, wzywa się posiadacza 
tych papierów , aby je w c ągu sześ  iu rai.sięcy od 
dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył tem u sądowi 
także n;.i interesowani ma ą zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym urnałby sąd 
na ponowny wniosek po u. ływie tego terminu te p ,-  
piery wartość owe za um rzone. Dwie ksiąieczk 
wkładkowe na Ig n ce g o  Makowskiego wystawione 
P ow ittow ej K ty oszczędności w Krakowie Nr. 130215 
'na 46 '00 Mk. Tow arzystwa Zal czkowego Urzędników 
w Krakowie N . 2162 na 50. 0 0  Mk.

Sąd okręgowy cywiln oddział V I 
K ra tóv , dnia 25 stycznii 19 8. 1968
Nc. V 7/23/3 Na wniosek Ozjasza Sfisskinda Ku

pca w Przem ślu, wdraża się postępowanie celem amor
tyzacji następującego rzekomo p rzez  wnioskodawcę za-

guUonęgo Bonu: ,,Nr. Ul 7 bon na Mk 1,000.600 ało-, 
w ie jeden mdjon marek polskich, wartość w go Owco 
data płatności 7 grudnia 1922 G. Po ler m. p. likwidacja 
przychód L. 1241 pi caąika: G. Pol*, r Przem yśl Nr. TeJ. 
1 8  biuro Dworskiego 4‘‘ Posiadacza powyższego bonu 
-zrywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
v , -ągu jednego ioku, w przeciw ,ym bowiem raz ie  po 
upływie powyższego czasokr.sa za cicistni jące uznane 
zusta ą.

Sąd powiatowy Oddzitł V.
Przem yśl, daia 8 . lutego 1923 2034

[ WYROKI PRASOW E. ]
Pr. 111. 16,'23/2. - ąd okręgo iy  karuy jrk-i ;-r :so- 

wy o rzek ł na wn osek Prokura ury po my^l §  i  3 pk .:  
1. Treść zamieszczonego w nuoaerte 27 psij-joyczuego 
czasopisma drukowego „'lludrowany Kuijer Codzieuny“
. daty Kraków dnia 21 lutego 192! z napisem „Komo
rowska i Paciorek na wolności*, względnie zaw irte w 
l un ustępy zaczynające się od słów: „ i  rzyezyny śraier-
i... * i kończące s e  słowy: „.„poważne po-ii irść ar^u- 

-nenta*, zawierają przedmiotową -gto‘ę wyslepk i z ;:rt. 
V i 1. u- a  wy z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8  Dz. z r.
[1. Zarządzm a konfiskata powyższego czasop sma zotwkje 
zatwierdzoną.

Sad ek -gowy karny, Senat 111.
Kraków, 23 lutego 1S23. 18F8

r r t R MY . ]
F. m. 69-/22. Stow. I 8 . Uykreśieuis F rm-y. Z 

iejestru  fi; m Stowarzyszeń zarobi.owych 1 gospodar
czych wykreślono dnia 37 pr-ździeraika 1922. Siedziba 
Siowarzyszen » : Tarnopol, brzm ienie frm y : Bank po
wiatowy w Tarnopolu, zarejestrowane stow arzyszenie 
zarobkowe z ograniczoną odpowiedzialnością w likwi
dacji. Skntkiera ukończenia likwidacji.

Są i okręgowy jako Landlowy Oddział IL
Tarnopol, dni t 21 października 1912. 1899" t  —
Firm. 19/33. Rg. C. »8. Prowadzącem u re je s ir  

handlowy przy tut. Sądzie okręgowym polce* się. aby 
w tyuize rejestrze oddział C- wykon; ł następujący 
w p is: 1. Dzień w -isu  10 lutego 19:3. z. F * # a  spó 
'odhalaiisaa Spół.. a drzewna półka z ograuiczoną 

odpow edziahioscią w Nowym T .rg  . 3. Siedziba apó!- 
« i : Nowy Targ. 4. Przedn. iot p rzedsięb i-rstw - prow a
dzenie handiu dtzewem  i wyborami clrzewn mi prze
rabianie d irew a we własnych tartakach oraz prow a
dź, nie przemysłu drzewnego. 5. Wysokość kapitału 
akra i. 4,690.01)0 Mk. 6 . Kwota uiszczonych w płatj p o 

wyższy kap.t.-ł zakładowy wpłacony w całości gotowką 
7. Nazwiska zawiadowców Józef Rajski w Nowym 
kurgu, Rynek 20. Stosunki prawne spółki a) dzień za
warcia kontraktu 25 października 1922, kontrakt spótk; 
L. R. 20i04 z daty Kraków, b) czas trw ania n irogra- 
uicz ny, c) zasięoow anie i podpisywanie firm y: Firmę 
m stęp je i podp.suje zaw iadow ca tub proicurant. Pod- 
pi następu c w ten sposob, że zawiadowca lub pro- 
ku rz /sta  umieszcza podpis swój pod w yebniętem  lub 
wyp sanem brzmieniem spółki. 4. O głoszenia w duóch  
ziennikach krajowych wedle wyboru zawiadowcy a 

uwiadomienie spólni- ów pismem poieconem, e) u ta- 
nowienlz Rady nadzorczej: nieprzew idziane ze w /g lę- 

u na i c by spó ńikó » nieprzekriczającą 50 czto ków.
S*d okręgowy jako handlowy odtizia IV.
Nowy Sąc/., dnia 10 lutego 1922. 1894
Firm- 64 23. \vp Spółki z ograniczoną odpG- 

w 6 drialnościa- Dnia 7. u itg  1923 w pfstno  do reie- 
s ;r <■; 1) dz.-ń  i  i i  arc a s p ó .ś :: Ir n irak t rpó ki z clą a 
.?9 st- c z n a  19 ;3 L* rep. rit! 4 2) Firm a Spółki:
i)ąbski i Szyier, S.nó ńa ; ogranlcżon-* o .p o w ied .ia i-  
a;śc ią  w L in-ucic . 3) ,.j dz ba SpM k : La5 b ;t-  ) 
Przedmiot pr/.eds ęb o;s w i: H urtaw ri.- t -■ ioniu, han- 

sl a rty k u łam i i p rzy  hor - mi do pale-ia , o raz h m d : 
przybor mi do pirania- Ł) V, ysokeść kapitał n zak ł-- 
ioweg : Sum p zvjęt h 1 wp>aco::ych w k ła d e k /a -  

ie adow y h i',90 .0 0 Mkp 6) C as tr ania Spółk : 
N eogrsni- o n /. .)  .a ząd S p d s i  sk ła d a  S ę zjed li - 
■;:> zaw iad .,■•■■■ cy. K t ó r y m  jest Antoni S ry ler, s ł ch.t...
) aw  w Kr kowi.'. przy u Icy L ub icz  1 5. zam ieszka
ły . i .odpisyw ać ras będzie iirinę spó łk i w  ten sposó . 
e pod w y. rukow atie.ir, s:?mpi!ją wyciś dętem luu 

wypi auem  jej brzmię i em P 'ł  śy  swój podpis.
Sąd /k ręgow y  O iział V-

Rzeszów , i n a 6 . lu trg o  19.3. * 1842

Firm- 23/23. R g. C. 12-*- W pis do re jestru  Łan
owego firm y półkow ej. Do re.estru  firm jpóiker- 
ych R-:. C wciązn ęto co n as tę p u .r; ieaziba ftrm v 
try  • B z.n.enic f rm y > Iszczednośi*  spó kr z ogrs- 

i.-.zom  cdpowKdziaini-ści" pracow ników  P- K- 1- 
P rzed niot przpdsięb o rstw a: a) zak ładanie , p ro n a - 
j , e ie i f nansow a j;e  p -ze R R b ic rs tw  prz imyslowycii 

hau !cw -ch, u ze^tniczenie w  ty ch  przedsiebi • - 
-tw a h w i kikr) w iekbąJź spo.*6 tw orzen ie asocjacji 
redytow ych, o, artych na zasadzie wzajrin.tei j,

• row adzei-i; likwidac i istn iejących p rz e d ; ębi-3rstv.' 1 
aso c jac i; ) w ykonyw anie w ; elkiego rodzaju b: o'ow 
a w łis  y i obcy rach nck ; ") nabywanie 1 pozb - 

wanie ni rucgom ośc', b ian ie  ich i p u szczace  w  dzi 
, - " ę ;  c) komisowe pośredniczenie w su s .ć .y p ;a-t h 
życz.-k P aństw ow ych i komun -ltiy h. ak-.yj, obi»- 
cyi, lis tów  zastaw nych i wogóle papierów w ar c- 

•śę;ow 'wh. maiac h obi tr w  kro u ; e) n - /v  m w  o'

-..kładów term inow ych f bezłeruiinow ych na rachn*
ner blecący na ksężeczk i imienne; f) nabyw anie i 
pozbywanie w ierzytelności i papi rpw  w a rto śc io w a li; 
g) udzte'anie zaliczek na wier y  e! oś.i. fak tu ry , li t. 
przewozow e, tow ary  i p ł^ d / w sz e k ie jo  rod a u, 0 - 
tw icranie kredytu na określ ny f.rm in a td  ż i  w:- 
formie specjalnych bieżących lachuaków- FOrn a sp ó ł
k i: S ró lk a  opiera sje na k o n tiak -ie  zdziałanym  w 
forn ie aktu noiarjalnogo z daty S ' yi 12. styczn ia  
1923 L- rep , 30-32. Ozas trw un a n ijocren ir?ony . W y
sokość kap ita łu  zakładow ego 8/00.000 Mk. J p r tw  le
ni da za tępsfw a Dyrekcja złożona z trzech (3] :ób 
Zaw iadow cy: W ładysiaw  Pialr<w ski, Karol Rudnick . 
Stanisław  S tatk iew icz- P  d i i  lim  y :  rod wypisami 
-tyciśtiiętą lub wydęufowp.cą frm ą  pod. i s u ą  dwa: 
Jyr k o owie (  aw iadow cy) -ub jeden dyrek «>r ( i i -  
w tadew ca) i prokur y st ■ O g łesze n a  »D i.enn ik luu - 
•* y  we Lwowie" Dzień w p ;n  IJ. lut-g-i -923,

Sąd k ęeow y i-k& handlow y Od u l  IV- 
. 't ry ',  nf • 3. n ' t ? "  tMK- 1

Firm. 1092. Rg. C. IV. 136. Wpis firmy spófkówej. 
Do rejestru wpisano dnia 7. października 1920. Sie- 
itziba firmy; Lwów. Brzmienie firmy: Seta, spóika z 
ograniczoną poręką dla eksportu i importu we Lwo
wie. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) zakupuc surow
ców i półsurowcOw tak w kraju, jak i zagranicą, prze
rabianie tychże i eksport do innych państw zagrani
cznych; b) zakupno surowców, pótsurowców i fabry
katowi cctem dalszej odsprzedaży w kraju; c, zakłada 
<nie, lub nabywanie zakładów przemysłowych celem 
-przeróbki surowców; d) przeprowadzenie interesów 
handkwo-kornpensacyjiiych i pośredniczenie w tych
że; e) zawieranie rozmaitych transakcji handlowych, 
komisyjnych i prowizi-jnych na własny ra'chunek lub 
'trzeciej osoby. Czas trw ania: nieograniczony. Wyso
kość kapitału zakładowego 1,580.000 mp. Dełno wpra- 
cony. Rodzaj spółki i forma: Spółka z ogT. odp. opiera 
się na kontrakcie zdziałanym w iorm>e aktu notaryd- 
nego z daty  Lwów. 16. marca 1920 1. rep. 32161. U- 
prawnśeni do zastępstwa dyrektorowie. Dyrektorowie: 
Stanisław  Nowakowski, dr. Eugeniusz Futyna. łan 
Króiifciewfcz. Zast. dyrek tora; Jan Gabryel. Podpis 
firmy następuje w ten sposóo. że pod wypisanem. wy. 
dritkowanem, lub wyciśniętem brzmieniem firmy u- 
mieszczą swe podpisy dwaj dyrektorowie, wzgl. jeder 
dyrektor z prokurzystą.

Sąd okręgowy cyw. jako rtandlowy, Oddział IV. 
Lwów, dni* 28. września 1920. 1482

F-r 11 428 Rp A. hi. 17. Wpis f.rmy pojedm
do rsjestru handlowe: o Do rejestru wpisane dnia 7 gr - 
dnia Ś920. r eiribafirniy: Lwów uL Sylcsfaska 19. Br. m e- 
nie firmy: A Of l’0 ajencja ipedycy na i c e n - we
Lwowie Brzmienie firmy jak w brzmieniu f rn y .  Wła-c • 
.ie : Adolf Pops. Pod[.is f.rmy nastąp, w te i spo ób, t 
p d j  zm .n iem  lir my umieści swój podpis właś- cie 
firmy.

f ą l  ol cęgowy jako handlowy Oddział IV,
Lwów, 6  fAudnia 1920. 19 a,
F r-c. 83/Rg. A U 396. Zmiany, dotyczące fii— ••

i półkowej ju l wpisanej. Do reiest-u w pissno dnfa 16 
t-ccznia 1923. S ledz ib t lirmy Lwów. Brzmienie f irn , 

M Pr m '-!per i f k r .  Zmiany: Zg© Inie z p o rc z u ia u -  
aiem srólnil.óiy źm leni one b zmienić firmy na „Do 
handlowi' Prem lnge F c k e ls '.: lit Srlbei n:a ' we Lwowie", 

okręgow y cyw. jako onnaL, O ddział IV. • 
Lwów, dnia 15 s trezn  a 1923. 1931
Firm. 227/23 O.fd. C I f 6. Zm any odnaszące 

s ; '  co wpisanych uż w re je s irzę  h .n tlo w jm  firm 
ró  kowycn, Do re iestru  O dd-ła ł C .vc ą  ;. i.:4o : c. 
a :-:;:i je :  S iedslba f in ty  K a ów B zm ra  e f im / :  

n b it  S pćłka z o -rm icz o n ą  u r p iw ie ^ z  ainośc-a. prv- 
■ ure T .łdeosza Knau"?, Edw arna ZLrki i Ma j ra  
Grefkow c a wyk: błono. D*leri w fsu 11 lift go 1 >23 . 

Są okręgav.y jako har.di. Oddz Ii. 
l{-a ów. dnlo 10  u tJ  ' H 2 * 1 78

Towarzystwo Haoflewo-Przzwisi.
z ograniczoną odpowiedzialnością 

ze  s l^ d s ib ą  w  KATO W ICACH d o b rze  la p r e y ,* .  
d zo n e  fe e r iy n tn ie  ■wtyehm  wst  d e  S P lt / j : ! )  t a i . .
Bliższa władom ść w Adnrinlstracj „U ai uy  l.w .m sl:

ZAWIADOMIENIE.
Na W aln em  Z grom ad zen iu  S p ó łh l  „ B  OJ.A 

JD ST O W 8K A , Sm ółka z o g r . o«Ip.“  w  K r a k o w ie  
o d b y tem  ma d n ia  2 8 . s ty c z n ia  1923 r .  p e m ie i*  
z o s ta ła  u c h w a ła  p o s ia n a  w ta ją c a  rozw iązani*' 
s p ó łk i 1 lik w id a c ję , k tó r a  b ęd z ie  p rzep row ad zo
n a  p ie *  f iz y c z n y  r o z d z ia ł gru n tów  w ła sn o ścią  
S p ó łk i b ęd ą ey eh  p o m ięd zy  u d zia łow ców . — L i
k w id a to ra m i w yb raa l z o s ta li  łV P P  Dr. Zygm unt 
Jłlarek, D r . Eu jenjnwz N itseh  i D r. J ó z e f  f f o -  
źa ia k o ' s k i  a d w o k a c i kraj. w K ra k o w ie . — P< 
m y śli S 91 u staw y z 6 . m a rca  190*  r. I*. U  Ds. 
n. p. wzywa s ię  n ln le jsz e m  e w e n tu a ln y c h  w ie rz y 
c ie l i  S p ó łk i,  ab y  wi< czy te ln o śc i sw e z g ło s ili  
p o m len io n y ch  U k w id n to ró w .

D r. E n gen ju sz  N itsch m p  
1936 D r . J ó s e f  W o ź n ia k o w sk i b id .

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 10.500 mp., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 12.000 mp., za granicą 14.000 mp. — Redakcja czyn
n a  od  z. 8 rano do 2 popol., z w y ją tk ie m  niedziel j św ią t. —  Redaktor nacz. przyjmuje od g. 1—2 popot. —Listów niefrankowanych należycie 

nie przyjmuje się. — Rękopisów Reaaikda i A dm in istracja  nie zw racaj. — Konto Poczt. Kasy O. 141.690.

R e d s lttp r  o d p o w ied z ia ln y ; JERZY; KONARSKL N a i e Ż y t O Ś Ć  O O C Z lO W ą  o p ł a c o n o  r y c z a i t e m .  D ru k arn ia  P o lsk a , L w ó w , ul. C k o rąż cz y zn y  31.


